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Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
łnarchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
jna w nagłówku Gazety Narodowej.

[ L w ów  dnia 26. maja.

A n s t r o - w ę g i e r s k a  k a m p a n i a  p a r ­
l a m e n t a r n i  d o g o r y w a  — możnaby dodać : 
kn powszechnemu zadowolenia. Wczor&j odbyły 
•ię ostatnie posiedzenia obn Izb sejmn węgier­
skiego, a dzisiaj nastąpi uroczyste zamknięcie se­
sji i kadencji mową tronową z całą wystawą kró­
lewską, A tymczasem oddawna już wre we Wę­
grzech walka wyborcza, jak gdyby Izba posłów 
już dawno była pogrzebaną. 
t Co do anstrjackiej Izby posłów, prezydent 
molka zwołał onegdaj prezesów wszystkich kln- 
£w, oświadczając im, ie  ma stały zamiar odro­

c z ę  posiedzenia jntro w piątek, nprasza zatem 
prezesów klnbowych, aby swoich towarzyszy na­
kłonili do ograniczania się w swoich mowach do 
tęgo, co absolutnie jest niezbędnem. Prezes klnbn 
niemieckiego nalegał, aby jeszcze ustawy o kole­
jach lokalnych, o pocztowych kasach oszczędności 
i o płacach katechetów załatwiono (klnb ten jes t 
■właśnie wrogiem wszelkiego duchowieństwa). Pp. 
Hieger i Grocholski odpowiedzieli, ie  przeważna 
izęść posłów postanowiła w piątek odjechać i że 
rłasne obowiązki nrzędowe i prywatne mało koma 
ozwolą zostać we Wiednin po świętach. Ci nato- 
uast, którzy stale mieszkają we W iednia lab w 

A la- których p ru to  10 złr. dziennych 
dyet poselskich jest czystym zyskiem, wołali, łe  
posłowie nie mają prawa, dla swoich zajęć pozapar­
lamentarnych nsnwać się od posiedzeń. Prezydent 
“ molka oświadczył, że gotów przedłużać posiedze­
nia do północy & nawet do rana, że jednakowoż 
Przy tem obstaja, że posiedzenia w piątek skoń-
c*Jć się muszą.

Izba panów jednak zbierze się jeszcze po 
tlo n y c h  świętach dla załatwienia budżetu i in­

nych spraw, przez Izbę posłów uchwalonych.

S e j m  k r o a c k i  został onegdaj uroczyście 
*Amkniąty przez bana, który jako komisarz kró- 
•o»ski z formami monarszemi, przybył do sejmn 
' * tronu z kołpakiem na głowie odozytał re­
skrypt królewski. Reskrypt podnosi te same 
prawy, które podniósł prezydent sejmn Hryat 

Ob. nr. wczor.), a nadta wspomina o duchu po- 
®dnawczym, o braterskiaj zgodzie, z jakiemi pro­
wadzone były wegiarsko-kroackie rozprawy regni- 
olarne, a chociaż rozprawy te nie doszły do re- 
nltatn, to król taszy z upragnieniem, że niepo- 
Znmienia znikną bez ujmy dla autonomii kró- 

'eetw Kroacji, Sławonii i Dalmacji, tudzież bez 
Nadwątlenia rdzennych podstaw wspólności paft- 
■tirowej z Węgrami.

N o r d d .  M ig. Ztg. wykręca się mizerną fintą, 
zmuszana pisać o o d p o w i e d z i  T i g z y  na 
Interpelację Iraniego. Powiada, ie  Tisza tylko 

łft nzacro ona przeciw prasie *

i i  delegat rosyjski na kongresie berlińskim także 
ustnie poparł był wniosek delegata angielskiego, 
aby Anstro-Węgrom dać mandat do okupacji Bo- 
śnii i Hercegowiuy.

Telegramy z Berlina przepełnione są wiado­
mościami o c h o r o b i e  n a s t ę p c y  t r o n n .  
Mówiono o raku na językn i w gardle, teraz je­
dnak zapewniają pisma pólnrzędowe, że chory 
dotknięty jest usposobieniem do bnjania polipów 
na błonach ślnzowycb, które to polipy wymagają 
ciągłych operacyj. Między lekarzami istnieje atoli 
różnica zdań co do charaktern choroby.

W ostatnich czasach utworzył się następcy 
tronn mały polip na przyrządzie głosowym. W e­
zwany do chorego sławny chirurg londyński dr. 
Mackenzie wyrwał m i część tego polipa, i posła­
no ją  do mikroskopijnego zbadania dr. Yirchowo- 
wi, a ten orzekł, że polip jest natury niewinnej, i 
uspokoił rodzinę cesarską. Lekarze mają też na­
dzieję, że następca tronu wyzdrowieje bez dalszych 
operacyj, zalecili mn jednak zupełne usunięcie się 
od zajęć publicznych.

W & l k a c e l n a  R o s j i  z N i e m c a m i  z 
dniem każdym bardziej się zaostrza. Petersburska 
rada stauu zajętą jest obecnie rozpatrywaniem 
rozmaitych projektów nowych opłat celnych. Od 
wielu też produktów i towarów zagrauiczuych 
podniesiono już do niepomiernej wysokości opłaty 
celne, które najdotkliwiej odczuwać się dają ościen­
nym prowincjom niemieckim.

Ostatecznie dojdzie do tego, że granica cał­
kiem zostanie zamkniętą. W przewidywaniu tego 
Nowosti, organ w gruncie rzeczy przeciwny obe­
cnemu kierunkowi, stara się dowieść cyframi, jak 
już straszne straty poniósł przemysł i handel nie­
miecki wskutek ceł rosyjskich. Lecz równocześnie 
z tem, jak przemysł niemiecki traci, cierpi okrn- 
tuie rolnictwo rosyjskie. Rosja nie przestanie być 
nigdy krajem rolniczym, bez względu na to. czy 
bedzie w niej zaszczepiony wielki przemysł fa­
bryczny, lub nie, tymczasem obecna polityka we­
wnętrzna rosyjska całkiem zapomniała o rolni­
ctwie, a ma na względzie jedynie wielki przemysł 
fabryczny.

Niemcy odwzajemniają Bię Rosji pięknem za 
nadobne, i podnoszą u siebie cło od zboża. W ten 
sposób rolnictwo rosyjskie staje się najbardziej 
zainteresowanem, gdyż zbyt zboża rosyjskiego od­
bywa się przeważnie na rynkach niemieckich.

Pod wpływem ceł niemieckich na zboże, 
ziemia w Rosji spadła ogromnie i nie znajduje 
nabywców. Zachodzi więc pytanie, na czem się 
skończy tą wojna celna?

O sygnalizo wanem jnż u w i ę z i e n i u  d w ó c h  
k o l e j o w y c h  a j e n t ó w  f r a n c u s k i c h  w 
Montreux przez władze niemieckie donosi Temps, 
że nastąpiło ono wskutek demonstracyjnego prze­
ciw Niemcom wybryku, jakiego sobie obaj uwię­
zieni pozwolili. Posmarowali oni mianowicie dwa 
słupy graniczne mazią i wypisali na nich : „Precz 
z Prosami I Niech żyje Francja!" Obaj uwięzieni 
mają znowu, podobnie jak Schnaebale, nazwiska 
niemieckie: Schmidt i Reinbold. Odstawiono ich 
do Milhnzy. Z uwagi, że obaj ajeuci nie są wcale 
urzędnikami, i że uwięzienie ich odbyło się w spo­
sób prawidłowy, nie spodziewają się wcale, aby 
zajście to dało powód do podobnej akcji dyplo­
matycznej jak sprawa Sehnaebelego.

wac na granicy wielkie wojska wobec niepewności, 
niezgody i niespodzianek. Porta odczuwa najbar­
dziej ogólną obawę, żeby ewentualności bułgarskie 
pokoju nie naruszyły i pragnie załatwienia kwe- 
stji wyborn księcia. W tym też cela robiła Porta 
różne starania, ale główną w tem przeszkodą była 
opozycja bnłgarska.

Spodziewają się, że wobec tego stanowczego 
kroku przyjdzie do kategorycznej kampanii dyplo­
matycznej, przyczem i iiogja będzie muaiała 
wyjść z dotychczasowej rezerwy.

sem ?  rozm.°wie ks. Bismarka z jen. Kaulbar-
w dohr7 « n6-J j!enerał zdał sprawę carowi, krążą 
w dobrze poinformowanych kołach barlińskich na-

ępujące szczegóły: Kanclerz miał oświadczyć, 
e nie ma w Enropie żadnego mocarstwa, któreby 

•obie me życzyło pojednania Rosji z Bnłgarją. 
Gabinety nznają, że Rosja uczyniła wiele dla wy­
swobodzenia Bułgarów, którzy winni ja j za to swą 
wdzięczność. Rosja przekona się, że skoro tylko 
wymieni kandydata na tron bułgarski, natych­
miast zgodzą się na niego inna mocarstwa. Było­
by pożałowania godnem, gdyby w Peterabnrgn 
nie nfano jeszcze nadal temu dobremu nsposobie- 
nin enropejskish gabinetów i zwlekano tam sa­
mem skuteczne wyrównanie sporu bułgarskiego.

Poseł rosyjski w Konstantynopolu domaga się 
odwołania Riza beja z Sofii z powodn, jakoby 
tenże solidaryzował się z rejencją i pomagał do 
estanracji księcia Aleksandra wbrew instrnkcjom

Sprawa bułgarska.
Porta rozesłała nareszcie zapowiadany od 

dawna okólnik dyplomatyczny w sprawie bułgar­
skiej. Okólnik ten znajduje się jnż w ręku gabi­
netów europejskich. Jak  wiadomo z telegramów, 
kończy się on wykazaniem konieczności, ażeby 
dla polożeuia końca trudnościom zaproponowano 
ludowi bułgarskiemu jednego lub dwóch kandy­
datów do wyboru na tron bułgarski.

Okólnik zresztą oświadcza, że na Portę jako 
zwierzchniczkę księstwa bułgarskiego nie może 
spaść wina za zajścia bułgarskie, i ubolewa nad 
obecnym stanem sprawy bułgarskiej. Porta ponosi 
największe ciężary, gdyż jest zmuszoną utrzymy

Z  R ad y państwa.
Na połndniowem posiedzeniu Iz  by p o s łó w  

z d. 24. bm. wezwał p. A b r a h a m o w i c z  przy 
tytule „stadniny rządowe" ministra rolnictwa, aby 
co do zakazu wywozu koni jednakową praktykę 
zaprowadził. Podania h o d o w c ó w  koni o po­
zwolenie wywozu pozostają niezałatwiane, tylko 
pewnym h a n d l a r z o m  koni powiodło się uzy­
skać to pozwolenie. Dopóki zakaz nie jest cofnię­
ty, powinien rząd dopuścić przynajmniej wywozu 
tych koni, które do slnżby wojskowej nie mogą 
być wzięte.

Z wczorajszych posiedzeń Izby posłów otrzy­
maliśmy następujący t e l e g r a m :

W ied eń  d. 25. maja. W rezprawie nad ty ­
tułem „centralne kierownictwo ministerstwa spra­
wiedliwości* uderzył B a r  e n t n s r na m inistra 
Prażaka z powodu okólnika językowego. F • r j a a- 
e s i c  uskarżał się na niedostateczne uwzględnia­
nie języka słowieńskiego w sądach.

M i n i s t e r  P r a ż a k :  Mam nadsieję, łe 
Izba mi wdzięczną będzie, jeżeli się jnż nie za 
puszczę w rozbiór prawności i konieczności okól 
nika językowego, tem bardziej, gdy Izba sama 
odmówiła otwarcia dyskusji z powodn odpowiedzi, 
jaką dałem na interpelację Magga. P. Barentber 
wskazał na dawanie posad urzędnikom Czechom 
w niemieckich okolicach Czecb. Na to odpowiem, 
że przy ustanawianiu urzędników zdolności i wy­
mogi służby uwzględniać należy, i że również n- 
rzędnicy Niemcy otrzymują posady w akolicach 
czeskich, jeżeli odpowiednie wiadomości językowe 
posiadają. Konstatuję zresztą z zadowoleniem, że 
w młodszem pokolenin urzędników coraz bardziej 
wzmaga się wiadomość obu języków krajowycl).

Co do zarzutu, że ostatniemi czasy żadnych 
większych prac kodyfikacyjnych nie dokonano, na­
leży zważyć, że mieliśmy daleko ważniejsze spra­
wy ugodowe, i te najpierw załatwić mnsiano. Co 
do żałob Słowieńców, zarządzę dokładne docho­
dzenia i uczynię zadość usprawiedliwionym żąda­
niom Słowieńców z południowej Styrji. (Oklaski 
z prawicy.)

Pewna część opozycji przemawiała tn w spo­
sób, narażający parlamentaryzm. Wysokich urzę­
dników obsypywano obelgami i pesądzeniami. Mi­
nistrowie wiele przenieść muszą, ale jeżeli się 
w ten sposób mówi o nieobecnych, to muszę z o- 
bnrzeniem odeprzeć takie postępowanie. Pierwszy 
mówca prawił w tonie (prnsofilskim, jak się z pry­
watnego telegramu dowiadujemy; p. r.), który

każdego patrjotę boleścią przejąć mnsi. Tego ro­
dzaju wyrazy są tylko obliczone na rozżarzanie 
namiętności, wywierają one jednakowoż skutek 
wręcz przeciwny zamierzonemu, otwierając wielu 
ludziom oczy, dokąd to pewne dążenia zmierzają.

Pojmuję drażliwość stronnictwa, które przez 
20 la t panowawszy, teraz niem z innemi naroda­
mi dzielić się mnsi. Spodziewam się jednak, ie  
słońce prawdy i aprawiadliwości ostatecznie 
wszystkie umysły w Austrji napełni i  porozumie­
nie się ludów sprowadzi. Oby tylko najszlache­
tniejsi z pośród rozmaitych Indów przejęli się 
prawdziwym humanizmem i miłością bliźniego, 
pomni prawdziwego chrześciańskiego postulatn 
e ty k i: nie czyń tego innym, czego nie chcesz, aby 
tobie ezyniono. (Huczne oklaski z prawicy.

N e n n e r oświadczył się w obszernym wy­
wodzie przeciw sądom przysięgłych, i powiada, żt 
niktby za niemi nie zapłakał, byle trybunały mo- 
narchiczae trzymały sią zasad jawności nstnej i 
przedmiotowości. Poczem rozprawę ogólną zamknię­
to i po przemówienia jlnego mówcy przeciw, J  &- 
q n e s &, posiedzenia do wieczora odroczono.

Na wieczomem posiedzeniu polemizował jlny 
mówca za, Z n c k e r  (Czech), z Barentherem. 
Spór niemiacko-czeski nie tn będzie rozstrzygnię­
ty. Rząd miał prawo do wydania zeszłorocznego 
okólnika, który nietylko prawnym jest, ale i ko­
niecznym. — S t u r m  oświadcza, że minister 
Prażak podsuwa mn wyrazy, których on nie użył, 
i odczytują kilka protokołów z r. 1848. — Po 
mowie sprawozdawcy, L i e n b & u h e r a  przyjęto 
tsn tytnł, i przystąpiono do tytuln „najwyższy 
trybunał*.

W a s z a t y  (młodoczecb) ntysknje, łe  najw. 
trybunał wbrew przepisom ces. patentn z d. 3. 
maja 1850, utworzył binra tłumaczów. — W o- 
s z n i a k polemizując z Foreggerem , nderza na 
niemieckie nrzędow&nie ze stronami słowieńzkie- 
mi. — Prezydent S m o l k a  wzywa go do po­
rządku za obrażenie Scbmerlinga. — L i e n b a- 
cher wykaznje, że najw. trybunał ściśli prawnie 
postępuje. — Przyjęto ten artykuł, tudzież po 
krótkiej rozprawie dwa następne tytuły. — Mini­
ster P r a ż a k  odpowiada Stnrmowi w sprawie ob- 
sył&nia parlamentu frankfurckiego w r. 1848, i 
przytacza autentyczny tekst dotyczących protoko­
łów. — S t n r m broni swoich cytatów.

O godz. 12. w mocy zamknięto posiedzenie. 
Następne jntro. _______

okrzyk Vxne la Pologne! w czasie pobytu Ale­
ksandra II. na wystawie paryskiej, jako wielką 
trudność natury politycznej. Cassagnac, dowie­
dziawszy się o powołaniu Floąueta, nazwał Gre- 
yy’ego wprost zdrajcą ojczyzny i twierdzi, ia mi­
nisterstwo Floąueta jest obelgą dla Rosji, jedy 
nego dziś sprzymierzeńca Francji. Taki* Ferry 
i Bardom  protestują przeciw ministerstwu F lo­
ąueta ze względów na politykę zewnętrzną. Lon­
dyński zaś Times pisze, że ministerstwo Floąueta 
oznacza wojnę.

Sytuacja, wedle ostatnich wiadomości' jest 
zatem taka, że albo przyjdzie do skntkn gabinet 
Floąueta, którymby przykre przesilenie było na­
tychmiast załatwione, lecz dłuższe utrzymanie się 
ministerstwa niepewne; albo gabinet Floąneta nie 
przyjdzie do skntkn, a w takim razie musiałby 
Grevy zwrócić się ponownie do Dnclerca o kom­
binację ministerjalną bez Bonlangera; albo też 
nastąpi trzecia kombinacja, tj. powrót do wzywa­
nego pierwotnie Freycineta, z tą atoli odmianą, 
iżby mn prezydent pozostawił wszelką swobodę, 
w miarę układających się kombinacyj parlamen­
tarnych, czyto pominąć, czyto powołać Bonlangera 
do nowego gabiuetn.

Po za temi trzema kombinacjami pozostaje 
tylko to, do czego widscznie dąży Clemenceau, 
tj. rozwiązanie Izby.

Z całego przebiegu przesilenia widać zatem, 
że nietylko trudność pogodzenia się stronnictw na 
punkcie polityki wewnętrznej i sprawy budżetu, 
lecz także, a może przedewszystkiem, sprawa ze­
wnętrzna, mianowicie zaś stanowiiko Francji wo- 
b_»c Niemiec, wytworzyła trudność w złożeniu nowe­
go gabinetu.

F rzesilei l a i e t o i  e ve Francji.
Trwające ciągle przesilenie ministerjalne 

w Paryżu zwraca się coraz bardziaj przeciwko 
prezydentowi rzeczypospolitej. Jnż nietylko dzien­
niki radykalne nderzają na Greyyego, pisząc, że 
abdykacja jego byłaby z radością przez Francję 
przyjęta, ale nawet nmi&rkowańsze pisma, takie 
jak Poltaire, Paris, Evenement, zajmują stano­
wisko nieprzyjazne prezydentowi rzeczypospolitej. 
Jakiż tego powód ? Oto Lanterne wypowiada go 
otwarcie, oskarżając Greryego, że spiskuje prze­
ciw Boulangerowi, innym zaś pismom także głó­
wnie o to chodzi, bo w usunięciu Boulangera, 
przeciw któremu działa jawnie i skrycie przewa­
żna część oportunistów, upatrują bolesn ■ upoko­
rzenie Francji wobec Niemiec. Zapewniają, że 
Freycinet dlatego nie podjął się misji utworzenia 
gabinetu, gdyż mu Grevy postawił wprost za wa­
runek pominięcie Bonlangera, i że następnie pre­
zydent powoływał Dnclerca, gdyż tan dawał mn 
nadzieję otworzenia gabinetu dość bezbarwnego i 
wprowadzenia jenerała Billota na ministra wojny.

Zanim jednak Dnolerc zdołał wyn&leść jaką 
taką kombinację ministerjalną, oskarżany o po­
wolność Grevy powołał we wtorak prezesa Izby 
Floąneta i jemn pornczył oficjalnie utworzenie 
nowego gabinetu. Floąnet uprosił sobie 24 godzin 
do aamysła, a gdy się wieść o tem rozeszła, po­
wstała nowa bnrza przeciwko niebezpiecznemu 
charakterowi ewentualnego gabinetu Floąueta. — 
Przedewszystkiem nie pojmują ministerstwa F lo­
ąneta inaczej tylko w związku z Bonlangeram, 
& w obec tego b. minister spraw zewnętrznych 
Flourens zachowuje wszelką rezerwę, tak, łe  o 
ponownem powołanin go nie mogłoby być mowy. 
Następnie wyciągnięto przeszłość Floąueta, ów

Rozruchy w Belgii.
Talegramy z Brukseli z d. 24. b. m. zamie­

szczone w dziennikach zagranicznych, donoszą o 
ciągłym wzroście rozruchów, które objęły Tonrn&i 
i jego okolicę. W kotlinie leodyjekiej strejknje 
1200 robotników. K ilkaset z ich grona ndalo się 
z Jemappe do Seraing, aby zmusić pracujących 
w fabryce Cocherill do zaprzestania roboty. De­
monstranci zastali bramy tego zakładn pod stra­
żą wojska i byli zmnszeni do cofnięcia aię nie 
osiągnąwszy zamierzonego celu. Cały garnizon leo- 
dyjski je s t skonsygnowany, a bandy zrewoltowa­
nych robotników zostały kilkakrotnie rozprószona 
przez wojsko i żandarmerję.

W Gilly np. natarła żandarmerja białą bro­
nią na 200 robotników, z których wielu raniła. 
Równocześnie i z tym samym skntkiem .rozstrzy­
gnęła siła zbrojna starcia z robotnikami w miej­
scowościach pomiędzy Capinaire i Farciennes. 
W Todeliusort musiała przyjść w pomoc żandar- 
merji cała kompania strzelców.

Na rozmaitych punktach odbywają się tłu ­
mne mityngi robotników, na których za przykła­
dem robotników z okręgn Lalonviere proklamnją 
strejk ogólny. Robotnicy z hut i giserni łączą się 
z górnikami w kopalniach węgla. Strejkowcy z 
Seraing wzięli Bię do kroków zaczepnych, a w wy­
konaniu swych napastniczych planów, pozrywali 
naprzód drnty telegraficzne i telefoniczne, tu ­
dzież relsy na ubocznej kolei żelaznej, łączącej 
Longdoz z Seraing.

Ponowny napad na fa b ry k ę  w Cocherill, 
przygotowuje się w liczbie 4000 ludzi, celem 
oswobodzenia strzeżonych tamże przez łańcuch 
wojska robotników.

W Brukseli opanowała obawa wszystkie 
umysły i nie ustępuje pomimo, ie  władze przed­
sięwzięły wszelkie możliwe środki zaradcze i skon- 
sygnowały całą rozporządzalną siłę zbrojną z do­
datkiem żandarmerji, policji i pompierów.

Rząd belgijski ma mieć dowody w ręku 
szeroko rozgałęzionego soifkn, a pierwszy zamach 
ma być wykonany na miasto Charleroi. Niepokoje 
w samej stolicy wybuchły już w nocy z 24 na 25 
b. m. Około 1500 socjalistów zamierzało wtargnąć 
do pałacn królewskiego, którego strzegła silna 
straż policyjna i ona to odparła postanowiony 
napad i uwięziła licznych demonstrantów. W star­
ciu został jeden żołnierz policyjny pchnięciem 
noża ciężko raniony.

Powieść ludowa.
(Dokończenie).

ówee“, j e s t ^ w p ł ^ ^ D i c k e n l ^  p r6łaić *  
tóry się jnż i dawniej ni»iednX  1°*- powie- 
' powiastkach Pruta. W : ,d w tn !  ?  ofaJa- 
e/n ieg o  o tyle, że Dickens" c L t w ^  d° 
&ńca dla sw ej powieści z pom iedL ra
oT b, , ,J » ,  I .  „ i ,  

choc bezwąfcpienia i on nie j es  ̂ woi 
ej przesadnej jaskrawości w pomysłach 
mpatjacb swoich pokrewnym je s t Dickensowi 
czan  Maciek w głównych rvsach '

został na sposób Dickensowski i o tyle ' T l  
cicowany bardzo szczęśliwie. Wyborny fest 
ek gdy z misą jaglanego krnpnikn na kola- 
, siedząc na ławie w izbie, naurzeciw s ik  a

sołtysa Grochowskiego, chciwie p r z y s c h n ie  
:h rozmowie i gdy serce ia£ro J  
I na myśl, że ten sam Grochowski który
: kiedyś do losowania „ i  ateł ^  
mej ktncahrji, jo d e z z s  g d j rekrnd m oi]. 
8*zcxn z* oknem , ten sam Grochowski, któ- 
>iera podatki, w czasie proeesji nosi naiwie- 
chorągieff * DleSZ)?()rach intonuje: „Za- 

cie wargi nasze ehwalie Pannę Św iętą",*ten 
Grochowski siedzi z mm Maćkiem owczarzem

jednym  dachem.Ale nie na tej jednej! pOBtaci ogranicza się 
Placówce* w p łj*  Dickensowskiej powieści.
•°atity powieściopi*t r t  angielski ma szczeg5i- 
posób p r z e d s t a w i a n i a  natu ry : dopatrując wszę.

— - ?0 Zffiłzka. m iQdzy człowiekiem a 
•- napełnia zwykle ucznciami

tatnią

ludzkiemi, dostraja ją do wysokości spraw człowie­
ka i każe’jej *  nich brać udział. Tak samo czy­
ni Pras ale z mniejszem powodzeniem, naprzód 
dlatego,' że personifikację natnry doprowadza do 
przesady, jak np. w pierwszej scenie, gdzie orzą­
cy Ślimak prowadzi długi djalog z wróblami, 
słońcem, wiatrem i ziemią, powtóre że wogóle 
fantazja’ Prusa, jakkolwiek jej żywości odmówić 
nie można, ni® j88fc przecież dość lekką i lotną. 
W obrazach natury, którycb kilka obszernych po­
siada „Placówka*, barwy są żywe, niekiedy nawet 
świetne, ale daje się uczuwać w nich brak jakiś, 
jakby perspektywy, daje się ncznwać wbrew usi­
łowaniom autora brak tajemniczege, poetycznego 
związkn między człowiekiem a naturą, i ztąd ro­
bią one wrażenie akademicznych obrazów, zawie­
szonych w powieści dla jej przystrojenia. Weźmy 
naprzykład najobszerniejszy obraz natnry w „Pla­
cówce", bnrzę, rozwiniętą aż na pięcin stronicach 
(243—247). Ma to być przegrywka do śmierci 
Staśka. Ale śmierci Staśka czytelnik nawet nie 
widzi, dowiaduje się tylko, że się ntopił w pły­
tkiej kałuży czy rowie, aa tok wypadków śmierć 
ta nie wywiera żadnego wpływu, sama postać 
Staśka zmanierowana, więc mało zajmuje, wre­
szcie nader epizodyczną odgrywa rolę w powie­
ści — więc chociażby burza była w istocie przy­
czyną śmierci Staśka, to jeszcze obraz burzy wy­
daje się akademicznym obrazem, danym g r a t i s  
czytelnikowi, niby premia do powieści.

Poza trzema wskazanemi tu wpływami leży 
sfera spokojnej i oryginalnej twórczości Prusa 
Należą do mej zręcznie narysowane sylwetki wiel 
śniaków, sąsiadów Ślimaka, a także pana, księdza 
żyda Josela i dziewki M agdy; dalej w karykatu­
rze przedstawiona postać panicza chłopomana- 
wreszcie główne postacie: Jdzef i j e(t0 ŻCL  T ' 
ostatnie najlepiej się udały Pr„80Jwf? 
w nich prawdy i ztąd najwięcej zajmują. Chara­

kterystyka Ślimaka jnż wyżej podana; tu  dodać 
należy, że postać ta nietylko jest typową, ale i 
posiada rysy indywidnalne, które ją czynią bar­
dziej zajmującą.

Ślimakowa góruje nad mężem temperamen­
tem, przedsiębiorczością i zaciętością, ale jest 
mniej wyraziście naszkicowaną. O ile  ̂ obie te po­
stacie są typowe, wolelibyśmy widzieć w nioh 
więcej serca, więcaj litości dla s ie ro tk i; byłoby 
to zgodniejsze może z prawdą typową, niż to, że 
pozwalają parobkowi swemu odgrywać rolę niańki 
przy dziecku, rolę, która jniciż na robotę jego 
nie może wpływać korzystnie. Ale ten brak serca 
potrzebny był autorowi dla sprowadzenia scen 
efektownych i ostatecznych klęsk, które spadły 
na Ślimaka.

Chociaż klęski te , tak zwyczajne w życiu 
naszego wieśniaka, mogły być naturalniejszą spro­
wadzone drogą, niemniej przeto, dla tego wła­
śnie, że zwyczajne, obudzają współczucie czytelni­
ka dla biednego Ślimaka, przywalonego ich cię­
żarem. Iluż io wieśniaków znalazło się lab może 
się znaleźć w jego położeniu nad przepaścią nędzy, 
nie zuajdując jak on, ani w sobie dość światła i 
siły do walki z nieszczęściem, ani znikąd zdrowej 
rady i przyjaźnej ręki. Nie tyle też samo nie­
szczęście wzrusza nas, ile bezradność Ślimaka i 
odosobnienie. Dwór życzył mn dobrze, chciał mn 
na korzystnych warunkach sprzedać łąkę, która 
w gospodarstwie jego miała wielkie znaczenie, ale 
nie umiał tak przamówić do niego, aby skruszyć 
jego nieufność, a w chwili ostatnich klęsk — 
dworn jnż nie było. Sprzedeł pan ziemię Niem­
com, bo się pani mieszkać chciało w W arszawie.

Sąsiedzi wieśniacy z rśinycb powodów krzy- 
wem okiem patrzyli na Ślimaka i w nieszczęściu, 
które go spetkało, widząc tylko karę Bożą, nie 
spieszyli z pomocą. Pozostawała jeszcze jedna 
strona, zkąd mógł otrzymać Ślim ak pomoc, jeśli

nie m aterjalną to moralną ; tą  stroną był ksiądz 
proboszcz. Ale ksiądz proboszcz człowiek oczytany, 
grzeczny i światowy, kochany przez szlachtę „za 
roznm i hulackie skłonności"; szanowany przez 
chłopów za to, „łe odnowił kościół, obmurował 
cmentarz, mówił ładne kazania, urządzał świetne 
nabożeństwa, a ubogich nietylko darme chrzcił 
i grzebał, ale nawet wspomagał", ksiądz pro­
boszcz wydawał się Ślimakowi zbyt wielkim pa­
nem, ażeby go or£, Ślimak, swojem nieszczęściem 
miał turbować. Zresztą śmierć żony odebrała wie­
śniakowi ostatnie resztki przedsiębiorczości a na­
tomiast wzbudziła w nim jakąś zaciętość przeciw 
wszystkim i wszystkiemu, doskonale godzącą się 
z jego wrodzonem lenistwem i fatalistycznym na 
świat poglądem. Kiedy więc spostrzegł, ie  żona 
jnż trupem , zamknął się w stajni, położył się na 
kupie słomy, nakrył się kożuchem i powiedział 
•obie: mech już wszystko djabli wezmą!

Wtedy to, jak  wiemy, przybywa ksiądz i 
podnosi z upadku Ślimaka. Ustęp ten z całej po­
wieści najbardziej zajmujący i jedyny z niewielu 
które prawdziwie wzruszają. Czujemy, że to się 
ukrywa najważniejsze słowo, najważniejsza myśl 
autora, pełna głębokiego znaczenia, myśl, te za­
danie podniesienia ludn do światła, pracy i uczuc 
obywatelskich spoczywa przedewszystkiem na bar­
kach duchowieństwa. Zadanie wielkie, _ trudne 
i ciężkie, wymagające apostolskiego dnoha i chrze­
ściańskiego zaparcia sią, ale łatwiejsze do speł­
nienia dla keięży, niż dla jakiegokolwiek innego 
stanu, bo ułatwione religijnem usposobieniem In n.

A jednak to najważniejsze słowo swoje au­
tor mało zaakcentował i przedstawił księdza w zaj­
mującej wprawdzie, ale tak Bamo ulotnej sylwetce, 
w jakiej F laubert pokazał 9wego proboszcza w 
„Madame Bovary“, a Sienkiewicz w „Szkicach 
węglem,* pomimo, że księdza wyznaczył Prus da­
leko ważniejszą rolę, niż tamci powieściopisarze,

pomimo że przedstawi] go w nierównie lepszem 
świetle. Ksiądz proboszcz w „Placówce* nie dora­
sta wprawdzie do wysokości zadania, o którem 
była mowa ; drobne poświęcenie, na które aię zdo­
bywa, spełnia po ciężkiej walce z sobą, ale ju ł 
to samo, że pojmuje swoje zadanie, że walczy z 
nałogami, które go ciągną w inną stronę i zdoła 
niekiedy odnieść nad niemi zwycięztwo, to samo 
jnż czyni zeń postać dodatnią i wiele znaszącą. 
Szkoda, że tej pięknie nakreślonej sylwetki nie 
rozwinął Prus do rozmiarów portretu, że zamiast 
od siebie dawać krótką charakterystykę księdza, 
nie pokazał go nam na oczy w atosnnkach z chło­
pami i szlachtą, na ambonie i w salonie, przy 
kielichu i przy różańcu.

Skupiając to, co sią powiedziało o „Placówce*, 
dojdziemy do wnioskn, że jako utwór sztuki ma 
ona wiele stron słabych i wadliwych: trochę na­
ciągany wątek, niezbyt organicznie wynikające 
rozwiązanie, snoro sentymentalnego zabarwienia 
w epizodach, a obok tego niekiedy pewną trywial­
ność w realizmie, nakoniec więcej pretensjonalno­
ści niż poezji w obrazowaniu natury. Ale jako 
stndjnm społeczne w formie powieści, studjum 
odpowiadające potrzebom czasu, ma „Placówka" 
doniosłe znaczenie. Z całą dosadnością realizmu 
przedstawia bezbronność i niedolężność naszego 
wieśniaka wobec walki o byt, & przytem — co 
jej doniosłość niezmiernie zwiększa — wskazuje 
prostą a szczęśliwą drogę do poprawy stosunków, 
wkładając zaszczytny ciężar tego zadania na stan. 
któremu ono ze wszech miar przypada. Cieszyć 
się więc należy, ie  znaLzła szybko uznanie, czego 
dowodem jest, że w bardzo krótkim czasie po 
pierwszem wydaniu, okazała się potrzeba drogiego. 
Oby tylko uznanie swoje zawdzięczała temu, co 
w niej jest prawdziwie dobrem.

D r. J . Tretidk.
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Defuissenui wracając z Nie*i został dopiero 
teraz aresztowany, jednakie nie przez władze bel­
gijskie, ale francuskie, które go pochwyciły 
w Maubeuge. Równocześnie został w Brukseli 
uwięziony słynny agitator Loor, przy którym zna­
leziono list Defaisseaui’a i  planem projektowa­
nego powstania. Być bardzo może, że na podsta­
wie tego doknmentn będzie się Belgia domagać 
od Francji wydania Defaisseanx’a.

Rząd i senat belgijski odrzucili wniosek 
względem odroczenia dyskusji nad ustawami gło- 
dowemi, abr się ni e ziawałe, i i  ulegają strej- 
kowi, który ogarnia przedmieścia Brukseli. Roz­
prawy nad przedłożeniem o cle od mięsa roz­
poczną się bezzwłoczuie, ce wśród dotkniętej tą 
ustawą khey ludności może łatwo wywołać nowe 
i groźne niepokoje. Mieszkańcy stolicy są mocno 
zaalarmowani tą ewentualnością.

Rada miasta Lwowa.
Na wczorajezem posiedzeniu poświęcił pre­

zydent p. Mochnacki gorące w pomnienie zmarłym
i . p. Mikołajowi Z y b l i k i e w i c z o w i  i byłe- 
ma wiceprezydentowi m. Lwowa dr. Milleretowi.

Uchwalono bez dysknsji, na wniosek referen­
ta  p. J a n o w s k i e g o ,  przystąpić b»zzwłocznie 
Jo zasklepienia Pełtwi od figury iw. Michała do 
hotelu angielskiego. Koszta tej roboty obliciouu na 58.uOO zł. W bndieeie przeinaczono na ten 
cel kwotę 30.000 zł. reszta pokryta zostanie z wol­
nej rnbryki bndietn 32.000 zł., które nchwalono 
na budowę szkoły im. Konarskiego. Budowa tej 
szkoły w tym roku nie będzie rozpoczętą.

Do objęcia tych robót zgłosili się pp.: Cy­
bulski 1 Ramułfc, którzy iądali 2 proeent nad ko­
sztorys, p. Fechter, który żądał 5 proc. nad ko­
sztorys i p. Ibiański z ofertą 2 proc. niżej koszto­
rysu. Wykonanie robót, systemem betonowym, 
noraczono inżynierowi p. Ibiańskiemu, który wy­
konał zasklepienie Pełtwi przy ulicy Akademickiej.

Odwietrzanie budynków nad Pełtwią nastą­
pić miało podług dawniejszej nchwały w terminie 
trzylętnim, na wniosek referenta r. Z a c h & r j e -  
w i c z a  uchwalono, ażeby odwietrzanie tych bu­
dynków nastąpiło bezzwłocznie w miarę ;ak postę­
pować będzie zasklepienie Pełtwi.

Przystąpić miano do ostatecznego załatwie­
nia k eestji teatrn letniego. R H e p p a oświad­
czył, ie  sekcja III. nie przygotowała jeszcze ela­
boratu, ponieważ nie miała czasn, i wniósł ażeby 
sprawę tę usunięto z porządkn dziennego.

R. M a ł e c k i :  Czy p. prezydent wnioskn 
tego nie podda pod głosowanie?

P r e z y d e n t  p. M o c h n a c k i :  Elaborat 
sekcji nie jbst jeszcze wypracowanym, n.e ma 
więc substratu do obrad.

Uchwalono przedłożyć kontrakt z p. Bauro- 
wiczem na la t 3 o najem lokalności dla szkoły 
wydziałowej żeńskiej w tegoż realności przy ul. 
Wałowej.

Załatwiając prośbę właścicieli browaru Li- 
lienfelda, uchwalono wybudować kanał betonowy 
w ulicach Wodnej i Szpitalnej kosztem 3.420 zł. 
z której to kwoty miasto poniesie 2.420, a wła­
ściciele browaru l.OOu zł.

Przełoieństwu zboru izraelickiego pozwolono

Iiodjąć z kasy oszczędności fundnsz ielazny izrae- 
iekiej kasy ubogich i ulokować go w 5%  listach 

banku hipotecznego.
Odmówiono prośbie p. Marjana Stipalu o 

przerobienie ujeżdżalni (Leśniowicaa) przy nl. Kur­
kowej na stały cyrk, ze względów bezpieczeństwa 
publicznego.

Raidoczesnemn kierownikowi szkoły im. św 
Zofii przyznano remunerację w kwocie rocznej 
100 zł.

Nu poufnem posiedzenia przeniesiono p. Tn- 
l i a n a  K r e c h o w i e c k i e g o ,  drngiego wice­
prezydenta magistratu, na własną prośbę po 32- 
letniej słnibie w stan stałego spoczynku, wyzna­
czono mn emeryturę rocznie 3000 zł. i nadano 
w uznaniu jego zasług obywatelstwo miejskie 
z uwolnieniem od taksy.

Opróżnioną posadę wiceprezydenta magistra- 
tn orsz inne posady konceptowe uchwaliła rada 
m. obsadzić bez konkursu.

Na stanowisko II . wiceprezydenta magistra - 
tn powołany zostanie radca Ł y s z k o w s k i  lub 
radca R o m a n o w s k i .

Sprawę obsadzenia posad lekarzy miejskich 
w myśl uchwalonej reorganizacji słnżDy sanitar­
nej odroczono do następnego posiedzenia.
— — — e ^ — ea— s— s— —

Z Izby sądowej.
S am b o r d. 25. maja.

(iCzciciel caratu).
Dziś rozpoczęła się w tutejszym Bądzie kar­

nym wobec przysięgłych ostateczna rozprawa w 
procesie Teodora B i e l e c k i e g o ,  mieszczanina 
z Doliny i b. naczelnika tam tejszej filii banku 
kryłeszańskiego. Rozprawie przewodniczy radca 
p. Jakubowski, prokuratorję zas.ępnje p. Wajdo- 
wicz, a obwinionego broni adwokat dr. Irzyczek.

Proknratorja ipiera swe oskarżenie na §. -5 
o) i c) n. k. (zbrodnia narnszenia spokoju publi­
cznego), a to na tej podstawie, że Bielecki, pozo­
stający od 4 miesięcy w więzienia śledczem, n- 
czestniczył w uroczystości św. Metodego w P e­
tersburgu w r. 1885, że wobec mieszczan Doliny 
wielbił i sławił stosnuki i dobrobyt w Rosji, io  
przedstawiał Naumcwicza jako męczennika, i ie 
w ciągłej był styczności z panslawistyczaym ko­
mitetem w Petersburgn.

Po przeczytaniu aktn oskarżenia obrońca do­
magał się wyłączenia zarzntu co do prawosławnej 
agitacji obwinionego i co do jego podróży do Ro­
sji, za którą już został ukarany w ubiegłym roku 
8-dniowym aresztem . Trybnnał odmówił temu 
żądaniu.

Do rozprawy powołano świadków 19, a pro­
ces skończy się dopiero za kilka dni. Publiczności 
w sali sądowej w iele; przybył też p. Marków, 
redaktor N . Prolomu.

W iedeń d. 24. maja. 
( Z  trybunatu administracyjnego. — Wybory to 

Żm igród, tt.)
Przeoiw wyborom gminnym w Żmigrodzie kil­

ku wyborców a mianowicie pleban i notarjnsz wnie­
śli protest do namiestnictwa na tej podstawie, że za­
rządzone wskutek reklamacji przez władzę polityczną 
zmiany w listach wyborczych i przeniesienia wybor­
ców z jednego ciała wyborczego do drugiego dopiero 
w ostatnim tygodniu przed wyborem przeprowadzone 
zostały, oo zprzeciwia się §. 16 uzt. 6. UBtawy wy­
borczej dla gmin. Namiestnictwo protest ten odrzuci­
ło opierająe się na tern, że zmiany te już przed ostat­
nim tygodniem prawomocnie zarządzone zostały, prze­
prowadzenie ich w ostatnim tygodnin nie przeszkadza 
ważności wyborów i to tem mniej, że zmiany te 
na wynik wyborów żadnego wpływu nie miały.

Przeciw tej uchwale namiestnictwa protestują­
cy wyborcy wnieśli zażalenie do trybunału admini­
stracyjnego, który na rozprawie duia 20. bm. prze­
prowadzonej zgodnie z wywodami adwokata dr. E d ­
m u n d a  K o r n f e l d a  (następcy dr Wolskiego) we 
Wiedniu, uchwałę namiestnictwa zniósł i wybory u- 
nieważnił, wyłuszozając w powodach wyroku, że w 
obec stanowozego przepisu § 1 6  ust. 6 ust. wyb. 
poprawki w listaoh wyborczyoh w ostatnim tygodnin 
poczynione pociągają za sobą nieważność wyborów, 
bez względu na to ozy poprawk. te już pierwej zo­
stały zarządzone i bez względu na wpływ tych po­
prawek na wynik przeprowadzonych wyborów.

[roniła io js co ta  i zamiejscowa.
Lujów dnia 26. maja.

* J rc y k s lą ż e  R udolf w Sassowie zwiedzi tam­
tejszą fabrykę papieru, a w dalszej podróży z Sasso- 
wa zatrzyma się w Kołtowie 5 minut dla odebrania 
hołdów powitalny oh od deputaoyj i ludności, która się 
tam zgromadzi.

* M etropolito Sembratowlcz zaprosił grono 
Rusinów celem naradzenia zię w sprawie przyjęcia 
arcyksięeia Rudolfa we Lwowie. Do komitetu tego 
zaproszeni zostali pp. rektci Baczyński, czł. wydz. 
krajowego p. Bereźnicki, kanonik Bileoki, prof. Wa- 
ehnianin kanonik Wieliozko, inżynier H»wry»zkie- 
wicz, dr. Hankiewicz, prezes domu narodnego p. Gie­
rowski, kanonik Hoterowski, pp. urzędnicy Zubrzycki, 
Ilnicki, Lityński, Mandyczewski, adwokat dr. Lityń­
ski, prof dr. Emil Ogonowski, kanonicy Pawlików i 
Pietruszewicz, Jakób Sawczyński, profesor dr. Szara- 
niewici. Narady odbędą się dziś we czwartek popo­
łudniu o godz. 5. w pałacu metropolitalnym. Arcy- 
książe Rudolf będzie obecnym przy położenin kamie­
nia węgielnego pod seminarjum ruskie i zwiedzić ma 
dom narodny, gimnazjum ruskie, cerkiew wołoską 
i św. Jura.

* Wybór p. Edmunda Mochnackiego na
prezydenta m. Lwowa otrzymał zatwardzenie cesar­
skie a w przyszłym tygodniu nastąpi instalacja pre­
zydenta, poczem odbędzie się wybór wiceprezydenta 
i pierwszego delegata.

* Pius Weloński pizybył z Rzymu do Krako- 
kowa i zabawi tam parę dni, w przejeździ* na Li­
twę. W  ślad za znakomitym rzeźbiarzem zdąża naj­
nowsze jego dzieło „Sclavus saltansu i niebawem u- 
kaie się na wystawie w Sukiennicach.

* Protektor wystawy krajowej. Od ochmi­
strza dworu następcy tronu aroyksięcia Rudolfa otrzy­
mał komitet wystawy srajowej w Krakowie dnia dzi­
siejszego następujące piżmo : „Następca tronu przyj- 
mnje z całą gotowością protektorat nad krajową Wy­
stawą w Krakowie i wyraża zarazem najgorętsze swo­
je życzenie, ażeby to przedsięwzięcie dla dalszego roz­
woju przemysłu i rękodzieł w Galicji jak najlepszym 
skutkit-m uwieńczone zostało. Z najwyższego polece­
nia mam zaszczyt w odpowiedzi na wniesioną d. 15 
bm petycję, zawiadomić szanowny komitet krajowej 
wystawy o tem postanowieniu Jego Cesarskiej Wyso­
kości. Larenburg 22. maja 1887 r. Bombeles.

* Delegat nam iestnictwa w Krakowie hr. 
Borkowski i dyrektor policji, radca dworu Englisch, 
wczoraj rano wyjechali do Wiednia, w sprawie po­
dróży następcy tronu do Galicji.

* Dr Matjan Len akowski, urzędnik lwow­
skiej filii zakłada kredytowego dla handlu 1 przemy 
cłu, ceniony w kołach bankowydn jako nader zdolny 
buchalter, otrzymał od kolegium profesorów lwowskiej 
politechniki wezwanie objęcia w tym zakładzie wy­
kładów buohalterji w charakterze prywatnego docen­
ta, w miejsce zmarłego niedawno i. p. Ottona Hani- 
walda. Wykłady mają się rozpocząć bezzwłocznie.

* Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował Dyonizego Zygmunta Kunińskiego, 
ogniomistrza 11 pułku artrlerji we Lwowie, kanceli­
stą do prowadzenia ksiąg gruntowyen przy sądzie 
powiatowym w Tuchowie.

* Zmarli. Jan Baloarezyk, dyrektor szkoły VIII 
na Piasku w Krakowi*, zmaił onegdaj w 55 roku 
życia po dłuższej chorobie. Zmarły cieszył zię wielką 
sympatją, dla prawości charakteru i niezmordowanej 
pracy około kształcenia młodzieży

Profesor dr. Otto Stobbe, dobrze znane prawni­
kom Księstwa Poznańskiego, którzy kształcili się 
w uniwersytecie wrocławskim, umarł w Lipsku śnia 
19. b m. Ś. p. prof. Stobbe był germanistą, a dzieło 
jsgo o źródłach do prawa niemieckiego zjednało mu 
niemałą sławę. Lsbił on bardzo akademików Polaków 
i spieszył im ohętnie z radą i pomocą na naukowem 
polu. Urodził zię w roku 1881 w Królewcu, był 
przez dłuższy szereg lat profesorem prawa niemie­
ckiego przy uniwerzyteeie wrocławskim, aż do roku 
1872, w którym powołano go do Lipska. Lipskie 
dzienniki piszą, że ś. p. Stobbe należał do pierwszo­
rzędnych profesorów prawnioiego wydziału lipskiego 
uniwersytetu.

W Mrlhuzie nmarł dawniejszy poseł do parla­
mentu niemieckiego, Jan Dollfnsi, w 87 roku życia, 
należący jak wiadomo do stronnictwa protestującego. 
Podczas wojny francusko-pruskiej był Dollfnss bur­
mistrzem w Mylhusie i jako taki przeprowadzał 
z taktem i ztoicyzmem rokowania z komendantem 
wojsk ekupaeyjnyoh, gorączkowym pułkownikiem 
Pewsego dnia nałożył komendant na miasto olbrzy­
mią kontrybucję, a Lellfuss wypłacić jej nie chciał 
ponieważ przeehodaiła ona miarę możności. Komen­
dant zagroził, że miasto zbombarduje i zmieni w ru­
mowisko Wówczas zerwał Dollfuss z piersi krzyż, 
który był włożył, ażeby nadać większą wagę swoim 
r“monstracjom Był to pruski order orła czerwonego.

„Powiedz Pan swemu Panu" zawołał Dollfuss 
„że hańbiłoby mnie dalsze noszenie orderu monar­
chy, w którego imieniu popełniać można takie bar­
barzyństwa." „Każę Pana rozstrzelać" zawołał wście­
kły pułkownik. „Kaś Pan mnie rozstrzelać" odpowie­
dział starzec „jestem gotów, w moim wieku nie ma 
obawy śmierci". Wpływ i popularność Dollfussa by­
ła tak wielką, że pułkownik wahał się wykonać 
groźbę, powrócił do jenerała Mertensa i powiedział 
mu: Także Jana Dollfussa nie rozstrzela się.

W Warszawie zmarł zasłużony urzędnik dawnej 
magi itratury Roman Linowski, synowieo Aleksandra 
Linowskiego, niegdyś towarzysza ks. Józefa i Kośoin- 
■zki. Artykuły jego z praktyki sądowej drukował 
Przegląd, później Praw nik  i Gazeta sądotoa. Po 
organizacji, kiedy wyszedł z urzędowania, zabierał 
głos w Echu, najczęściej w kwestjach społeoznyoh. 
Tejże treści prace drukowały Nowiny

W Kazaniu zmarł dr. Ludwik Gross; urodzony 
w roku 1806, wstąpił ua uniwerzyte, wileński w r. 
1824. W 1831 r. osiadł w prowincjach nadnralskich. 
Praktykując w Kazaniu lat 40 z górą, zdobył sobie 
szacunek powszechny.

* „Dom nurodny". Otrzymaliśmy następujące 
pismo • .Lwowskie dzienniki polski* podały wiadomość, 
jakoby instytut „Dom Naroanyj" udał się do peters­
burskiego komitetu wykształcenia elementarnego „Hra- 
motnosti" z prośbą dostarczenia mu rosyjskich ksią­
żeczek ludowych do popularnego i pożytecznego czy­
tania w ruiSich szkółkach ludowych w Galicji, i że 
komitet ten Uchwalił prośbę powyższą a względnić.

Otóż mam zaszczyt oświadczyć imieniem instytutu 
„Dom Narodnyj", że tenże z prośbą treści powyższej 
do komitetu „Hramotnosti" nigdy się nie udawał, i 
że dla tego tenże komitet nie mógł nawet nad po­
dobną prośbą kiedykolwiek się zastanawiać. Zarząd 
„Domu Narodnego", do którego także i biblioteka na­
leży, uważał i uważać będzie zawsze tylko za swój 
obowiązek, oparty zresztą na statucie „Narodnego 
Domu", ażeby biblioteka w tymże instytucie istnieją­
ca, dziełami słowiańskiemi w ogólności a ruskiemi 
w szczególności, corocznie się pomnażała, i w tym 
celu ndawał się i udawać będzie od czasu do czasu 
do towarzystw, a to tak zagranicznych jak też i kra­
jowych, zajmujących się wydawnictwem książek, z pro­
śbą o przesyłanie książek przez nie wydawanych, 
po 1 lub 2 egzemplarzach dla biblioteki „Narodnego 
Domu". Tę prośbę ponowił zarząd „Narodnego Do­
mu" w rokn b ożąoym w lioznyoh towarzystwach sło­
wiańskich tak austrjackich ja t  też i zagranicznych, 
i otrzymuje wskutek tego od mnogich towarzystw 
oenne posyłki książek, któremi bibliotekę „Narodnego 
Domu" pomnaża, sądząc, że tym sposobem nie prze­
kracza ani statutu Instytutu, ani też żadnych istnie­
jących prawnych przepisów.

Prezes instytutu „Narodnyj Dom" 
Gierowski.

(Do tej obiony musimy dodać jedną uwagę 
i jadno zapytanie. Uwagę, ie wiadomość zaczer­
pnęliśmy z dzienników_ petersburskich, które prze­
cież najlepiej wiadią, oo tflę dzieje w petersburskim 
komitecie Hramotnosti — i zapytanie, czy p. Gie- 
rowaki sam bedzie kształcił swój umysł na książecz­
kach otrzymanych od tego l̂ub owego z „licznych sło­
wiańskich towarzystw zagranicznych", jeżeli te ksią­
żeczki specjalnie są przeznaczone dla ludu? A może 
to jest drugi nakład słynnej historji z adresem do 
p. Ariitowa, tak że n. prz. p. Apazuricz z biednego 
banku kryłoszańskiego napisał pod firmą „Domu Na­
rodnego" podanie do komitetu Hramotnosti?  Przyp. 
redak.)

* Pom nik Mickiewicza. Członkami komitetu 
pomnika Mickiewicza ze ztrony młodzieży akademic­
kiej są : pp. W. L. Jaworski, J. Hupka, A. Albinow- 
ski i S. Jankowski. Młodzieł zamyśla poruszyć obec­
nie przez śmierć ś. p. Zyblikiewicza nie rokującą 
szybkiego załatwienia sprawę pomnika wystosowaniem 
piema do prezydenta miasta dra Szlachtowskiego z pro­
śbą, aby komitet dawny swołał i rzecz ua właściwe 
tory wprowadził.

* Bośniackie egzamlna dojrzałości. Mini 
ster oświaty wystawionym przez gimnazjum w Sera- 
jewie świadectwom dojrzałości przyznał ważność dla 
krajów koronnych , reprezentowanych w Radzie 
państwa.

* Przerwa na kolei państwowej. Z powodu 
oberwania się skały pomiędzy Btacjami Uherce i Lis- 
ko-Łukawica na kolei węgiersko galicyjskiej, ruch po­
ciągów kolei państwowej doznał przerwy, któta pra­
wdopodobnie potrwa około 5 dni. Tymczasowo przez 
pierwsze dwa dni mogą podróżni pomiędzy stacjami 
Uherce i Lisko-Łukawica na własny koszt furman­
kami przejeżdżać a pociągi na nich czekać będą. Po 
dwóch dniach przesiadanie się podróżnych z pociągu 
na puciąg na miejscu uszkodzonym będzie możliwem

* Sprawa „gorzelniana" poLurzyła nawet 
framatykarzy. „Amicus Ptatou otrzymał od jednego 
z ozytelników Ga sety Narodowej następujący la­
ment :

„W nowszyoh czssaeh piśmiennictwo wprowa­
dza samowolnie a raczej dowolnie rozmaite wznowie­
nia w wyrazauh t. z. derirata. Czasem to jest za­
bawne, ale zaweze ze dfrodą czystości język*. I tok 
piszeoie w tej rozwlekłej sprawie gorzelń ciągle „spra­
wa gorzelana," przemysł „gorzelany." Wszak 
wyrobnia wódki zwie eię g o r z e l n i a  a nie g o- 
r z e 1 a. Jakby to wyglądało gdyby kto napisał np. 
ouklerany, oegielany, papierany przemysł? — Da- 
rnjole mi, ale poprawcie s ię ; amicus Plato sed ma- 
<7*i ant i ca ozystośó, nietykalność mowy. Tego skar­
bu strzeżcie, a nie majztrujoie ekoło niego."

Otóż czynimy opozycję przeciwko powyżzzym 
uwagom Sprawa jest „gorzelnianą" tylko wtedy, gdy 
idzie o same „gorzelnie," jeśli idzie jednak o wszyst­
ko co ma z wyrobem „gorzały" do czynienia, jak np. 
o opodatkowanie poza gorzelniami, to może ona słu­
szni* być sprawą „gorzelaną," gdyż gorzelnia sama 
jezt jut derywatywem od gorzenia i gorzałki Sam 
przyzład naszego korespondenta zbija go. Może być 
np wyrób „cukrowy" lub „cukrzany," ohoć nie jest 
woal* „onkiernianym;" mur jest „ceglanym," pomi­
mo, że cegły z „cegielni" wychodzą, a zapach „kawo­
wy" jest całkiem oo innego od zaduchu „kawiarnia 
nege." A zatem amicus Plato  przyznaje tylko do 
połowy słuszność szanownemu Czytelnikowi Ga­
zety.

* Wyścigi na torze lwowskim  Z dniem 15. 
b. m. dopełnione zostały mianowania do wyścigów 
na torze lwowskim. Przedstawiają się one jak na­
stępuje: Niedziela, dnia 19. czerwca. Bieg I. Nagro­
da dam. Mianować do 1. czerwca. Bieg II. Nagroda 
Towarzystwa 400 zł 1. Stada Białobożnickiego ogier 
gn i-letni „Dalipan" po Boomerang od Famiątki. 
2. Por. Jos. Hr. FiirstHiiberg’a ogier kaszt. 3-letni 
„Anger" po Kalandor od Szarcsa, 3, Tegoż samego 
wałach kaszt. 5-letni „Walldenstei&“ po Przedświcie 
od Salamandra. 4. W. Józ. Krzysztofowicza klacz 
kasst. 3-letnia „Wie-Wau' po Graud-Duc od Debu- 
tante. 5. Wład. Micewukiego klacz kaszt. 4-l*tnia 
„Zenobie" po Grand-Duc od Protection. 6. W. Alf 
M] słowskiego klacz gn. 3-letaia „Pretty" po Y. 
Bi: nkhoolie od Bajaderki. 7. Hr, Józefa Potockiego 
ogier kaszt. 3-letni „Antonin" po Czatar od Orfei. 
8. Tegoż samego klacz kaszt. 3-letnia „Namouna" 
po Paganinim od Azalii 9. Hr. Jana TarnowBkiegu 
klacz kaszt. 4-letnia „Odsiecz" po Talizmanie od Lait- 
Trial.' 10. Tegoż samego klacz kaszt. 3.letnia „Pi- 
perkowska II." po Blankenese od Piperkowskiej. 11. 
Tegoż °amego ogier kaszt 4-letni „Zagłoba" po Ta­
lizmanie od Niczego. Bieg III Nagroda cesarska I. 
klasy 2.000 zł. 1. Stada Białobożnickiego klacz 
kaszt. 3 -letnia „Borzobobata" po Grand-Duc od Pro­
tection. 2. Tegoż samego ogier kaszt. 3-letni „Pod­
bipięta" po Grand-Duc ed Dewotki (pół krwi), 3. 
W. Józefa Krzysztofowicza ogier gn. 3-letni „Margier" 
po C&mecock od Faworyty (pól krwi). 4. W. Alfre­
da Mysłowskiego kiacz gn. 3-letnia „At Last" po Y. 
Blinki oolie od Miss Mornington. 5. Tegoż samego 
og’er gn. 3-letni „Hermit" po Orosztar od Hungani.
6. Hr Jana Tarnowskiego klacz gn. 3-letnia „Bez- 
końca" po Talizmanie od Laurel-Crown. 7. Tegoż 
samego klaoz kaszt. 3-letnia „PiperkowBka II." po 
Blankenese od Piperkowskiej. Bieg IY. Bieg z pło­
tami (Hurdle race). Mianować można do dnia 1. 
czerwca. — Wtorek, dnia 21. czerwca. Bieg I. Na­
groda Townrzystwa 700 Stł. 1. Stada Białobożnickie 
go klacz kaszt. 3-letnia „Borzobohata". 2. Tegoż sa­
mego ogier kaszt. 3-letni „Podbipięta". 3. W. Józefa 
Krzysztofowicza klacz kaszt. 3-letnia „Wie Wau". 4. 
W. Wł. Micewskiego klacz gn. 5-letnia „Salamy". 
5. Tegoż samego klacz kaszt. 4-letnia „Zenobie". 6. 
W. Alf. Mysłowskiego klacz gn. 3-letnia „At-Last“.
7. Tegoż samego ogier skgn. 3-letni ,\,Hermit“. 8. 
Hr. Józefa Potockiego klacz gn. 3-letnia „Bezkońoa". 
11. Tegoż samego klacz kaszt. 3-letnia „Piperkowska 
II." Bieg n. Nagreda cesarska II. klasy 1.000 zł.
1. Stada Białobożnickiego ogier gn 4-letni „Dalipan".
2. W. Józefa Krzysztofowicza ogier gn. 3-letni „Mar­

gier". 3 W. Wł. Micewekiego klacz kaszt. 4-letnia 
„Zenobie". 4. W. Alf. Mysłowskiego klacz gn. 3-le­
tnia „At-Last“. 5. Hr. Jana Tarnowskiego klacz gn 
3-letnia „Bezkońca". 6. Tegoż samego klaoz kaszt. 
3-letnia „Piperkowska II. 7. Tegoż samego ogier 
iaszf. 4-letni „Zagłoba". Bieg III. Bieg sprzedaży 
ogierów. Nagroda Ministcrjum rolnictwa 300 
złr. 1. Stada Białobożnickiego ogier kaszt. 3-letni 
„Podbipięta", cena 1.000 zł. 2. Hr. Jana Tarnow­
skiego ogier kaszt. 4-letni „Zagłoba", cena 1000 zł. 
Bieg IV. Bieg z przeszkodami (Steeple-Chase). Mia­
nować można do dnia 1. czerwca. Bieg V. Beaten- 
Handicap. Mianować należy na miejscu.

* Z izby sądowej. Przed tutejszym trybunałem 
Bądu przysięgłych rozpoczęła się we wtorek rozprawa 
przeciw Mikołajowi i Marji Szargutom o matkobój- 
stwo. Podsądni do winy się nie przyznali. Wczoraj 
przed południem biegli sądowi pp. lekarze dr. Feigel 
i dr. Gostyński na podstawie protokołu sekcji orzekli, 
iż śmierć włościanki Anny Dachnowiczowej nastąpiła 
przez uduszenie, czego jednak na pewno twierdzić nie 
moźua czy przez uduszenie rękami, czy też przez uto­
pienie. Ponieważ lekarze, którzy robili sekcję, twier­
dzili stanowczo, że Dachnowiczcwa uduszoną została 
rękami, uchwalił trybunał na wnio.ek zast. prokura­
tora p. S p ł a w s k i e g o  odroczyć rozprawę i od­
nieść się o parere do wydziału medycznego uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

Jako obrońca w tej sprawie, występował dr. 
Tadeusż S z y d ł o w s k i .

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Ostrowy tuszowekie, w powiecie kolbuszow- 
skim, na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 
100 iJr

* Kradzieże I napad . Trzyletnią córeczkę p. 
Gerwazego Moczarskiego, czeladnika blacharskiego, 
zatrudnionego przy warstatach kolei Karola Ludwika, 
nieznana młoda kobieta zwabiła do ogrodu kolejowego 
i wyjęła jej z uszu parę złotych kolczyków, wartości 
około 5 sł.

W magazynie kupca p. Arona Wittelsa przy 
placu Gołu showskich 1. 11. popełniano od dłuższe­
go czasu znaczne kraazieże. Onegdaj dopiero wytro­
piła poliO3, że wypróżnianiem magazynu trudni się 
stróż "Władysław Zalewski. Magazyn otwierał on klu­
czem od bramy.

Wczoraj w nocy trzej złoczyńcy napadli przy 
ul. Żółkiewskiej kelnera powracającego z browaru p. 
Kieelki i chcieli obedrzeć go. Napadnięty jednak wy­
rwał się i dobiegł do posterunku policji. Żołnierz po­
licyjny odprowadzając go do domu, spotkał i przyare- 
sztował jednego ze sprawców zamachu.

* Pies w ściek ły. Dziś rano pokąsać miał pies 
wściekły na dworcu kolei Karcla Ludwika jednego 
z podróżnych.

* Przejechanie. Adam Trutina, parobek pozo­
stający w służbie u Mojżesza Sperlinga, jadąc szybko 
i nieostrożnie przez plac zbożowy, przejechał 8-letnie- 
go syna Icka Brota, malarza pokojowego, w ten spo­
sób, te biedne dzieoko dostało się pod koła wozu, 
które złamały mu lewą nogę.

* Przy n»lew»niu nafty spaliła się w Łi>sia- 
ozu, powiecie borzzezowskim, kilkuletnia córka Benj 
Klingera.

* P io r u n  spalił ohatę Wasyla Fełypońka, w 
Niżnowie, pow. tłumackiego, — chatę Jana Spóinika 
w Ropie, pow gorlickiego — i domostwo Stefana Wit­
ka w Jodłówce, pow. tarnowskiego.

* Wiadomości policyjne z dnia 26. maja. 
S k r a d z i o n o  zegart k tombakowy, złote małe kol­
czyki z niebleskieml kamykami

Z g u b i o n o  złoty kólczyk o jednym dużym 
brylancie wartości około 200 zł., za którego złożenie 
w policji otrzyma rzetelny znalazca sowitą nagrodę; 
pugilares z kawałkiem przetopionego złota kształtu 
czworaka i z kwotą 1 zł. 20 ct.

Z n a l e z i o n o  czarny surdut, kamizelkę i koł­
nierzyk na dworcu Podzamcza, przez jakiegoś podró­
żnego tam pozostawione.

Z a k w e t t j o n e w a n o  srebrną łyżeczkę zna­
czoną H. P.

* Stan powietrza. Obserwatorjum Bzkoły poli­
technicznej donosi.

Przy wietrze o zmiennym kieranku ed NW 
przez E do SE nie mieliśmy w ostatniej dobie opadu. 
Średnia temperatura doby była 17.3° C., najwyższa 
23.8° C., najniższa w nooy 13° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 760 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Styrji i wynosiła 760—765 mm., zwyżka na pół­
nocnym Atlantyku i wynosiła 775— 770 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 26. maja.

Wiatr o niepewnym kierunku, średnia tempe­
ratura dnia około 16° C., stan nieba zmienny, po­
wietrze więcej jak miernie wilgotne, i skłonno do 
burzy, doszez chwilowy.

* J u t r o  d. 27. maja: św J a n a  I. p a p .  — 
św. P a c h o m y j a  w.

t  D r Józef H am ern lk , Czech, sławny profesor 
fakultetu lekarskiego w Pradze, zmarł tamże dnia 
21. bm. w 77 roku życia na uwiąd. Jeden z pierw­
szych i najznakomitszych uczniów Rok itańskioge i Szko­
dy, wprowadzał nową ich szkołę, pomimo prześlado­
wania rządu, który starą, przeżytą szkołę popierał. 
Był też czynnym na polu literatury medycznej. Jako 
poseł sejmowy był gorliwym narodowcem. Cześć jego 
pamięci!

— K raków  25 maja 1887. (Kor. Gaz. N a r.)  
(Wybory do rady miasta. — Przygotowania do przy­
jęcia następcy tronu. — Z towarzystwa ziemskiego 
krakowskiego). Wybory do rady miasta Krakowa już 
rozpisane zostały a mianowicie wybór radnych z koła 
wielkiego handlu i przemysłu, tudzież drobnego han­
dlu i przemyi łu na 17. czerwca, wybór radców z 
koła wielkich i małych właścicieli realności na 20. 
czerwca, wreszcie wybór radców z koła inteligencji 
na 22. czerwca br.

Przygotowania do przyjęcia następcy tronu i je­
go małżonki są już w pełnym toku i tak pod Bara­
nami w domu hr. Adamowej Potockiej, niemniej w 
tejże pałacu w Krzeszowicach, pracuje kilkunastu naj­
lepszych rzemieślników nad restauracją wszystkich 
ubikacyj. Tak samo u książąt Czartoryskich na Woli 
Justowskiej. Rada powiatowa krakowska organizuje 
już banderje chłopskie, a w Krakowie robią się przy­
gotowania do iluminacji gazowej budynków miejskich.

Namiestnictwo miało polecić komisarzowi rzą­
dowi mu galicyjskiego towarzystwa kredytowego ziem­
skiego w Krakowie jak najostrzej, najspieszniejsze 
ściągnięcie wsiystkich kwot wypożyczonych bankom 
bądźto z kapitału uzyskanego na książeczki oszczę­
dnościowe, bądź też z funduszów, służyć mających na 
regularną opłatę kuponów lub wypłatę wylosowanych 
listów zastawnych i listów dłużnych — ogółem kwo­
ty wynoszącej około 900.000 złr.

— Jarosław d. 27. maja. Liczba uczestników 
wielkiej wojny z r. 1831 coraz szczuplejsza, z każ­
dym dniem ubywa nam tych pomników dawnej 
chwały i rycerskich o wolność zapałów, i czas nie­
stety już niedaleki, kiedy przyjdzie ostatniego z nich 
żegnać u grobu. Nim to nastąpi najświętszym jest o- 
bowiązkiem narodu, ratować tę szczupłą garstkę we­

teranów od niedostatku i nędzy, otaczać zasłużoną 
czcią i miłością, i składać hołd przy nadarzonej spo­
sobności.

Taka sposobność nadarza się mieszkańcom Ja­
rosławia. Żyje w nim od lat kilkunastu jeden z wy 
bitniejszych przedstawicieli rycerstwa polskiego bieżą­
cego stulecia, pułkownik Leon Czechowski, który 
wstąpiwszy w r. 1817 do wojska po'«kiego pod w 
ks. Konstantym, walczył jako porucznik w r. 1831 
brał udział w kompanii węgierskiej w r. 1848 1 
1849, wreszcie jako pułkownik dowodził oddziałem 
powstańców w r. 1863 Dnia 7. czerwca br, skończy 
lat 90 życia a 70 służby wojskowej. Dzień ten po­
stanowiło towarzystwo kasynowe w Jarosławiu obcho­
dzić uroczyście i wybrało komitet, który uchwalił 
następujący program: 1. O godzinie 9 rano nabożeń­
stwo dziękczynne, w kościele NP. Marji, poczem gro­
no pań ofiaruje jubilatowi bukiet. 2. O godzinie 6. 
wieczorem, uroczyste wręczenie skromnego upominku, 
kantata wykunana przez „Kółko śpiewackie," wre­
szcie uczta. Ponieważ jubilat mieszka obecnie w kla­
sztorze 00. Dominikanów, którzy go otaczają sta­
ranną opieką, przeto cała uroczystość w ich klasztorze 
się odbędzie.

Pragnąc temu obchodowi naaaó cechę po­
wagi i uroczystości, postanowiło towarzystwo kasyno­
we nie ograniczać się na swoich członkach, lecz do­
puścić do udziału osoby z poza towarzystwa, pragną­
ce uczcić w sędziwym weteranie to hasło i ideały, za 
które on walczył i cierpiał. Przedewszystkiem pożą­
dana byłaby obecność towarzyszów broni jubilata a 
choć to także sędziwi ludzie i do podróży niepoeho- 
{ni komitet ma nadzieję, że dogodna pora r “ku a 
głównie nadzieja uściśnięoia dłoni kolegi doda nie­
jednemu ochoty i sił do tej wycieczki. Na koszta 
uczty i upominku, składają uczestnicy po 3 zł. wa. 
nie kładąc taiuy dobroczynności, gdyż wszelka zwyż­
ka zostanie użytą na cel jubilata. Kto nie może wziąć 
udziału w obchodzie, a pragnąłby się przyozynić do 
składki na upominek, raczy się odnieść do p. apteka­
rza L. Wisłockiego, który ma od komitetu upoważ­
nieni* przyjmowania wszelkich datków i wkładek.

— C zern low ce d. 24 maja. Arcyksiążę Rudolf 
przybędzie do Czerniowiec dnia 7. lipoa, około godzi­
ny 10 wieczorem, zatrzyma się przez 8. lipca w Czer- 
niowcacb, dnia 9. uda się do Radowic, a 10. wyja­
dzie z tamtąd z powrotem przez Marmarosz-Szigeth 
do Wiednia. W świcie znajdować się będą: wielki 
ochmistrz hr. Bombellss ; adiutant przj boczny hr. Or- 
sini-Rosenberg; oficsr ordynansowy, br. Giesl; naczel­
ny inspektor radca KlauJy i kontrolor Fischer. Ko­
mitet, wybrany z łona czerniowieckiej Rady gminnej, 
któremu udzielono kredyt do wysokości 3000 zł., 
uchwalił następujący progrogram przyjęcia; 1) Na 
dworcu powita aroyksięcia rada miejska z burmi­
strzem na czele.. 2) W ulicy Głównej, między kasy­
nem ofleerskiem a gmachem dyr„keji skarbowej, wy­
stawioną będzie brama tryumfalna. 3) Wzdłuż ulio: 
Kolejowej, Głównej, Rynku, Ratuszowej i placu I 
Austrji, aż do gmachu rząau krajowego ustawi się 9  
szpaler z korporacyj, towarzystw, młodzieży szkol­
nej, ludu itd. 4) Domy w mieście będą udekorowane 
przez mieszkańców. 5) Na górze Domiuika i u wstę­
pu do ulicy Kuezurmarskiej umieszczone będą ogrom­
ne dagi o barwach monarchii, krain i miasia. 6) 
Wieczorem 8. lipca odbędzie się iluminacja i pochód
z pochodniami. Przyjęcie na prowincji obmyśla ko­
mitet krajowy, który 23. bm zebrał się na pierwsze 
posiedzenie w gmachu wydziału krajowego pod prze­
wodnictwem marszałka kraj. baron Wass.lko. Na po­
siedzeniu tem był obecny prezydent kraju br. Pino, 
komitet miejski a przeszło 100 reprezentantów miast 
i w«i. Wybrany początkowo komitet wykonawM^-^ff— 
którym nie było Rusinów, został rozszerzonym z u- 
względnieniem wszystkich Zawodów. Program przyję­
cia przedłoży br. Pino #  Wiedniu do zatwier­
dzenia.

— H u m h u g iem  ro sy jsk im , większym, niż 
wszelkie hnmbugi amerykańskie, był w Petersburgu 
uroczysty obchód jubileuszowy znanego dyrektora chó­
ru rosyjskiego p. Agreniewa-Słowiańskiegu. Chór ten 
w narodowych kostjumach średniowiecznych objeżdżał 
nie tylko Rosję, lecz i Europę, a wszędzie cieszył się 
niemałem powodzeniem. Na powodzenie wpływała je­
dnak bodaj więcej umiejętna reklama, którą umiał 
zwykle urządzić sobie p. SłowiańBkij. Nie wystarcza­
ły mu jednak zyski materjalne. Zapragnął on lau­
rów i hołdu nie już tylko wszeohrosyjskiego alt 
wszechświatowego.

W tym celu wyjednał p Agreniew Słowiańskij 
zezwolenie ministra spraw wewnętrznych na urzą­
dzenie jnbileuszu swego. W całem tem przedsięwzię­
ciu była najczynniejszą małżonka jego. Ona to roze­
słała zaproszenia znakomitszym osobom z świata li­
terackiego i artybtycznego o przyjęcie udziału w ko­
mitecie jubileuszowym, w którym Banu p. Słowiań- 
skaja przewodniczyła. Żadna z znakomitości nawet nie 
odpowiedziała na zaproszenie, a do komitetu wstąpi­
ło kilku mniej znanych literatów i dziennikarzy. Nie 
dośó tego, by zrobić więkizy rozgłos i reklamę, roze­
słano 300 -biletów na członków „honorowych* komi­
tetu jubileuszowego !... Tymi wybranymi byli prze­
ważnie... reporterzy gazeoiarscy, którzy wywzajemnia- 
jąc się, na wsze strony poczęli trąbić o zasługach i 
Wielkości Słowiańskiego. Przyjaciel pani Słowiańskiej, p. 
Chitrowo, niegdyś znany jako ajent polityczny w Bułga- 
rji, napisał broszurę o żyoiu i działalności Słowiań­
skiego, która jest niczem innem, jak najgłupszym pa- 
nsgirykiem.

Nadto rozesłano 30.000 zaproszeń i zawiado­
mień o zapowiedzianym jubileuszu, przyczem na li­
ście adiesatów figurowały wszybtkie znakomitości 
europejskie i głow y ukoronowane.

Ma się rozumieć zagranioa nie rozumiała, 
czem jest w rzeczywistości ten obchod Więc królowa 
angielska Wiktorja nadesłała telegram z powinszo­
waniem, a dr. Pasteur wystosował depeszę, pełną 
wyrazów i pragnień patriotycznych. Zebranej na ob ■ 
chodzie publiczności odczytano telegram królowej 
Wiktorji, która przyjęła go znaozącem milczeniem, 
lecz za to entuzjazm wielki wzbudziła depesza Pa­
steura. Krzyczano z zapałem na cześć Francji jako 
sojusznika Rosji. Publiczności na koncercie jubileu­
szowym zebrało się nie wiele, lecz za to wielkim jest 
skandal, bo prasa rosyjska wyświeciła cały ten 
humhug.

—  Z W iednia. Na nabożeństwie za duszę ś. p. 
Zyblikiewicza, które odbyło się 25. b. m. w kościele 
św. Michała, byli obecni prawie wszyBoy deputowani 
polscy, oras wielu obcych, między innymi Chlumetsky 
i Unger.

Cesarzowa powróoiła 25. b. m. wieczorem z Mo­
nachium do Wiednia. Kównocseśuie przybyła i  Ischl 
arcyksiężniczka Walerja.

W kościele Joanitów został 24. b. m. pasowa­
nym na kawalera zakunu maltańskiego książę Henryk 
Liechtenstein.

Wiener Ztg. podaje ogłoszenie wisd. sądu kraj., 
że nad p. Ludwiką Skene, wdową po zmarłym nie­
dawno temu Alfredzie i spadkobierczynią milionową, 
zarządzono kuratelę z powodu choroby umysłowej.

Dnia 24. b. m przybył do Wiednia 24-letni 
hr Antoni Ledoohcwski z Królestwa Polskiego w to­
warzystwie swej matki, celem konsultowania psychia­
trów tutejszych. Podczas przejażdżki w fiakrze przez 
Schwarzenbergplatz o godzinie 4. po południu hr. 
Ledochowski nagle zwarjował, otworzył drzwiezk.
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powozu, a którego wyskoczył i uciekać zaciął na 
Ringstrasae. Matka przerażona zaczęła krzyczeć, prze­
chodnie i policjanci pogonili aa zbiegłym, którego na­
razicie aohwytali. Hr. Ledoohowski znajduje się już 
pod opieką lekarską.

Pomnik dla feldmarszałka barona Hossa na 
cmentarzu wiedeńskim projektuje sztab jeneralny. 
Preliminowane koszta 10.000 zł. zebrane być mają 
w drodze składek.

Stowarzyszenie kupców w dzielnicy Hernals 
uchwaliło podać przez posła Esuera petycję do Rady 
państwa, w której prosi o odrzucenie wniesionego 
w drodze petycji przez aptekarzy projektu nowej u- 
stawy aptekarskiej. Kupcy motywują petycję tem, że 
nowa ustawa ukróciłaby dawne przywileje kupców 
na szkodę tychże i publiczności.

— S tu d e n c i b u d ap esz teń scy  zamierzają urzą­
dzić demonstrację, ponieważ porucznik W i e s e r 
z 23. P- P- (Dopfnera) podczas ćwiczeń zapytać miał 
pogardliwie: „Kto tu mówi po b a t i a r s k u  (za­
miast po m a d i a r s k u) na co podporucznik w re­
zerwie T e g z e  odpowiedział .' Hanu nie smakuje już 
widocznie chleb węgierski ‘t Fegzego skazano za to 
na areszt — gdy wiadomość o tem zajściu rozeszła 
się po mieście, studenoi rozpoczęli przygotowywać 
demonstrację.

— Ś nieg i spad ły  22. b. m. w Styrji i na Szlą- 
sku  austr. Z O b e r d r a u b n r g  donoszą, że 22. b. 
m. p a d a ł tam śnieg przez k ilk a  godzin. Z H i r s e h- 
w a n g  i O p a w y  donoszą także o śnieżyoach. 
W Ce I o w c u  sp ad ł 21. b. m. śn ieg  na  20 m ili­
metrów. We Francji, Niemczech i Austro-Węgrzech 
sp ad ła  temperatura.

— P ow ódź w S ied m io g ro d z ie  przybrała ol­
brzymie rozmiary. Potworzyły się całe jeziora, cią­
gnące się na kilka kilometrów. Mnóstwo domów zni­
knęło pod wodą. Mosty pozrywane, wały kolejowe 
podmyte. Koleje przerwane.

Z wielu miejscowości donoszą o wielkich śnie­
gach. W Wiedniu mróz. W Ala i Roveredo były 
trzęsienia ziemi.

Z S e r b i i  donoszą o straszliwych wylewach. 
Winnice spustoszone.

— N ow a zaraza. W wojsku jen. Komarowa w 
dolinie Murghab, w kraju zakaukazkim, pojawiła się 
straszna choroba, która od roku 1884 zabiera 90 
proc. ofiar. Objawia się ona szczególnego rodzaju 
wrzodami zakaźnej natury. Z Petersburga wysłano 
komisję lekarską pod przewodnictwem dra Eapezew- 
skiego dla zbadania tej choroby.

— M oskwa 23. maja. Najważniejszy wyścig o 
o nagrodę wstępną rs. 2500 wygrał k o ń  p o l s k i ,  
trzyletni „Wołyń* p. Dorożyńskiego ; drugi był „Lo- 
heugrin* hr. A. Niroda. Towarzyszka zwycięscy, 
„Annuncjata*, była drugą w wyścigu « nagrodę 
Zachęty.

— D ro g i koń . Właściciel słynnego wyścigowca 
„Bendigo*, p. H. T. Barclay otrzymał od p. Wright a, 
bookmaker'a paryskiego propozycję sprzedania rumaka 
za 20.000 fst. (250.OOÓ zł.). Jest to najwyższa cena, 
jaką kiedykolwiek za konia ofiarowano.

— Z k la sz to ru  n a ... k o b ie rzec . Dzienniki 
franenskie donosiły przed kilkoma miesiącami , źe 
■nana śpiewaczka koloraturowa, Bianka Donadio 
(Dieudonnó) zamiersa Wstąpić do klasztoru. Dziwiono 
się ogólnie i odradzano p. Biance postanowienia, pły­
nącego z niezrozumiałego jakiegoś zniechęcenia do 
życia, nic jednak nie było w stanie przełamać uporu 
śpiewaczki. Dopiero kiedy w tę sprawę wdał się 
Araor-figlarz, najlepazy, jak wiadomo, lekarz na apa- 
tję, sprawa przybrała inny obrót: panna Donadio 
wstąpiła ju* bowiem, ale... w związki małżeńskie 
z p. Frappoli, cenionym na scenach zagranicznych 
tenorem. L a  donna e mobile...

Blind o Langiewiczu.
W nienawistnej Polakom N. fr. Presse ogło- 

ńł onegdaj Blind sympatyczne wspomnienie 
> zmarłym jenerale ostatniej rewolucji polskiej.

Kto jest Blind ?
Karol Blind należy do tych koryfeuszów r. 

L848, którzy pod hasłem wolności powszechnej 
oz poczęli na stołecznych brukach Germauji walkę 
s reakcją. A więc pisywał siarozyste fili piki prze- 
;iw rządom, uczestniczył w liliputowym pocho- 
Izia Heckera i odsiadywał potem swe zapały w 
kryminałach. Żona jego należała także do ptactwa 
)nrzy, a pasierb w r. 1866 strzelił do Bismarka 

potem w więzienia poprzerzynał sobie żyły. 
iaro l Blind po powrocie reakcji zamieszkał w 
3rnkseli i w Londynie jako korespondent pism 
ingielskich i amerykańskich.

Więc opowiada :
„Minęło właśnie lat 24 — było to w pierw- 

izych dniach stycznia 1863 — gdy mi p rz e d s ta ­
wiciel warszawskiego rządu narodowego poufne 
iczynił doniesienie, że między 21. a 22. tego mie­
ląca wybuchnie w Królsstwio polakiem powstanie 
ibrojno.*

Blind mieszkał wówczas w Londynie.
I wybnchło istotnie w Polsce powstanie zbroj- 

ie „ku przerażenia władz rosyjskich i całej dy­
plomacji.*

Przypomina tedy antor, jak jeszcze lfl. e tj-  
sznia konsol angielski w Warszawie, Stanton, pi­
jał do lorda Russela : „Niemoc stronnictwa skraj- 
lego nie podlega wątnliwości; ruch poi - ki będzie 
tdławiony w okamgnieniu .*

Tymczasem w dwa dni później cała pod knu- 
;em rosyjskim cierpiąca Polska stanęła w płornie- 
liach, i przeszło rok musiała się wielka potęga 
jarska wysilać na walkę z tajemniczo prowadzoną 
rewolucją.

O zakulisowych sprawach powstania zawsze 
, Hohreffo źródła otrzymywała wiadomości kołonja 
londyńska: Mazzin-, Ledrn-Bollłn, Ludwik Blanc 
itd A  gdy jenerał Langiewicz z lekkiego swego 
w i e z i e n i a  w Auatrji przybył do Londynu, został 
też przyjęty do tego schroniska malkontentów enro-

t " *  “ i - :
wiek twardym polskim

0 wypadkach, w których tak wybitną %
aie mówił nigdv“. . , wV_

W wojnie r. 1866, która spowodowa a J
izielenie Anstrji z p ra s ta re g o  związku z 1 *
Langiewicz był nieprzyjacielem polityki p •
VV tej sprawie posiada Blind od niego 
dne a nadzwyczaj ostre pismo. Co do * ■
wschodniej stał były dyktator na stanowi;8““ , . . 
siniego, potępionem przez ogół polski, r  z j 
nawrócił się do poglądów Blinda. który twier z , 
że przed rozwiązaniem palących spraw nsro
Wośeiowych na Bałkanie należy złamać po ęg
Rosji. Przyznawał to Blindowi zawsze, gdy P° • 
1875 gościł w Londynie. Potem o nim słyc z

„Zamieszkał — opowiada autor — podobno

z czego żyje. Ponure jego usposobienie, nieme, 
nagłe wejście w siebie, objawiało się czasami 
w dziwny sposób Przypominam sobie wieczorek 
u pewnego w< lnomyślnego Irlandczyka, redaktora 
Józefa Snowe, w którego domu schodzili się takie 
włoscy i francuscy koryfeusze ruchu. Po kolacji 
naraz znikł jenerał Langiewicz. I po dłuższym 
czasie nie było go jeszcze. Szukano go daremnie 
w całym domu. Gospodarzowi nareszcie przyszła 
myśl. poszukać w ogrodzie, i tn rzeczywiście je ­
nerał przechadzał się melancholijnie z cygarem 
w ustach. Gdy go odkryto, pożegnał natychmiast 
towarzystwo. Powiadają, że ten pociąg do znika­
nia urósł potem do uiesiychanych rozmiarów. Stał 
się zuoełnis obcym dla znajomych. O jego sto- 
snukach snuto cały szereg baśni. Raz opowiadano, 
że jako majętny człowiek żyje w Stam bule; to 
znowu smutna dochodziła wiadomość, ie pozostaje 
w nędzy beznadziejnej i że jego żona umarła 
w stolicy Turcji na nagiej słomie. Kilkakrotnie 
też własną jego śmierć ogłoszono*.

Dość długo następnie rozpisnje się Blind o 
rodowodzie powstania. Lord Rnssel powiedział raz, 
że jego twórcą był Mazzini a cel komunistyczny. 
Antor nazywa to twierdzenie fałszem i niedorze­
cznością. Mazzini bowiem, zdaniem Blinda, naj­
przód ostrzegał przed powstaniem jako przed- 
wczesnem (pisał w tym duchu i do Blinda), a 
powtóre nigdy nie hołdował rojeniom komunisty­
cznym. Mylnem jest także przypuszczenie, że 
w powstaniu była ręka bonanartyetowska. Miero­
sławski, którego autor znał od roku 1849, miał 
wprawdzie w Paryżu stosunki z Hieronimem Na­
poleonem, ale kierownicy ruchu w Warszawie, 
wszystko ludzie młodzi, odrzucali wszelką in ter­
wencje obcą.

Wspomnienie swe o zgaHym niedawno żoł­
nierzu polskim, którego po rozgromię powstania, 
jak widać, mizantropja zniechęciła do szukania 
czncia z narodem, kończy stary radykał niemiecki 
w następujący sposób: „Cięikiem zadaniem było 
dla Rosji, mimo olbrzymiej potęgi, zwalczyć tę 
rewolucję, która miała jedyne w historji kiero­
wnictwo. Jedynem jest także to, że uiezaprzecze- 
nie azdolniony dowódca, jak jenerał Langiewicz, 
na wzór meteora wypłynął jako dyktator i wkrót­
ce potem znikł jak meteor, pozostawiając w h i­
storji nazwisko znaczne. Stb.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  Już dawno teatr nie był tak 

zapełnionym, jak na wczorajszem przedstawieniu. Za­
sługę tę przypisać należy komitetowi towarzystwa 
„Agudae Achim*, który tak sprytnie zajął się tą 
sprawą, że w prywatnej drodze rozsprzedał bilety 
pomimo niekorzystnej pory (koniec miesiąca) i pięknej 
aury — która nie usposabia wcale do uczęszczania 
do teatrn — szczególnie jeżeli ten teatr, jak eię znów 
wosorąi okazało, w gorące dnie staje się przybytkiem 
wcale niemiłym. To też lioznie zebraną publioznośó 
przykro dotknęła wiadomość, zakomunikewana w an­
traktach przez sylfów teatralnych, że rada miejska 
odroczyła znowu ad feliciora tempora ostateczną 
decyzję w sprawie teatru letniego, który — jeżeli 
sprawa dotychcsasowym trybem postępować będzie — 
stanie może w styczniu. A propos publiczności wczo­
rajszej, nieebeznany z stosunkami tutejszemi mógłby 
był wczoraj sądzić, że głównie żydzi uczęszczają do 
teatru polskiege — gdyż co najmniej 95%  przy­
padło na rasę, do której cierpi idjosinkrazję p. Schó- 
nerer. Program wczorajszego przedstawienia aż nadto 
był urosmaioony. Była muzyka —  śpiewy i aż trzy 
komedje.

W dowcipnej farsie „Nowa Francillon*, która 
dopiero teraz po wystawieniu „Francillon*4 Dnmasa 
miała rację bytn, zbierał p. W o j d a ł o w i c z  za­
służone oklaski za wyborną grę. W „Zrsędnośei i 
przekorze* grali koncertowo pp. F r e n k i e l  i Z b o- 
i ń s k i , niemniej panna P y s z n i k. (+ )

Dziś „Kapelan*, jutre „Marnotrawca*, w so­
botę „Baron cygański", w niedzielę „Palestrant*, 
w poniedziałek „Marnotrawca*, we wtorek „Dwaj 
Frontignacy*, komedji w  3. aktaoh, J. Veme.

Dnia 1. ezorwca rozpoczyna operetka lwowska 
szereg zapowiedzianych 50 przedstawień w Kra­
kowie.

Dramat lwowski wyjeżdża z końcem czerwca 
do Krynicy, gdzie w teatrze priybudowano ośm bo- 
cznyeh lóż, prsez co powiększono znacznie miejsce 
dla widzów. Przy sposobności wewnętrznych prze­
róbek, pomalowano zewnątrz cały budynek teatral­
ny, farbą olejną. Przedstawia się on teraz woale 
dobree.

—  P . Ż e l a z o w s k i  w W a r s z a w i e .  O pierw­
szym występie gościnnym  p. Ż. na scenie warszaw­
skiej (d. 18. bm.) w „Właścicielu kuźnic* piszs 
p. W ł a d y s ł a w  B o g u s ł a w s k i  w K u r jerze  
Codziennym :

„Średniego wzrostu, szykownej budowy, p. Że­
lazowski chodzi, porusza się spokojnie, trzymając ge­
stykulację w liniach dyskretnyoh i powściągliwych. 
Maska poważna, z pewnym odcieniem smutku, nie ma 
zbytniej ruchliwości i tylko w stanowczych chwilach 
charakteryzuje się wyrazem odpowiadającym sytuacji. 
Głos metaliczny, dźwięczny, każe się w brzmieniu do­
myślać ukrytej siły. Dykcja porusza zię najchętniej w 
granicach średniego rejestru, z pewną skłonnością ku 
niskim nutom, odzywająoym się głębią, jakby stłu­
mione uczucia. W kompozycji roli p. Ż. jest widocz­
nie artystą pełnym smaku, opierającym grę na stop­
niowym rozwoju charakteru, a stroniącym starannie 
od jaskrawych efektów. Wybuchy zdarzają się wpraw­
dzie u p. Ż. nader rzadko, krzyk jest osobliwością ; naj- 
dramatyczniejsze motywa traktowane są podtonami w 
skali zwykłej rozmowy, przy częstej pomocy podgło­
su, nawet szeptu; daje to wszystko wrażenie skon­
centrowanej energii namiętnośoi, utajonych w serou 
nawałnic, o ile artysta nie przeciągnie tej struny 
powściągliwości, która w takim razie daje odgłos ja­
kiegoś dysonansowego chłodu. Taka „przesada umiar­
kowania,* jeżeli te dwa wyrazy zestawić można, wyda­
rzyła się parę razy i wczorajszemu Derblayowi —  co 
jednak nie przeszkodziło, ie wielka scena aktu dru­
giego porwała publiczność i wywołała grom bardzo 
usprawiedliwionych oklasków. Tą sceną zdobył sobie 
p. Ż. od razu wszystkich widzów i zaciekawił ich 
niewątpliwie do dwóoh następnych występów, które 
edbyó się mają w „Aktoraoh dworu* Wartenburga i 
w „Montejoye* Feuilleta. Zaciekawienie to jest natu­
ralne i nieodłączne od działania ua masy każdej sil­
nej indywidualności artystycznej, a taką przedstawił 
8ię wozoraj p. Żelazowski.*

P. b. R z ę t k o w s k i  pisze w K u r jer  ze 
Warszawskim:

„Artysta włada dźwięcznym i silnym głosem 
posiada bogatą rutynę, ina arkana swej sztuki pa­
nuje umiejętnie nad mimiką i wszystko to było wi 
decznem we wczorajszym jego występie. Niepodobna 
jednak sądzić, jak się to ożywia pod siłą uczucia b . 
g ryw ało  się ono najczęściej bojaźliwie i niepewnie 
Następstwem tego był brak prądu, który od artysJr 
wjać musi na słuchaczów i między obiema stronami 
wytwarzać silną spójnię wzajemnych odczuwań i sym- 
patyj. Oklaskiwano artystę za jego sztukę i  umiejęt­
ność, nie zaś za zapał i uozucie.*

— P r i e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e .  W sali 
kasyna miejskiego odbędzie się dziś na dochód kolonii 
wakacyjnej przedstawienie amatorskie. Przygrywać 
będzie muzyka wojskowa 95 pułku. Początek o go­
dzinie w pół do 8 wieczór. Nie wątpimy, że szla­
chetny cel niesienia pomocy maluczkim, zgromadzi 
dziś w sali kasyna liczną publiczność.

— K o m i s j a  a r t y s t y c z n a  wystawy krajowej 
w Krakowie postanowiła na posiedzeniu dn. 23. bm. 
uzupełnić listę komisji gospodarczej, przybierając 4 
członków, pp. Bolesława Wołodkowicza, Rybkowskie 
go, Ajdukiewicza i Bronisława Stempińskiego. Nastę­
pnie obrano specjalnych delegatów, których sadaniem 
będzie zająć się osobiście wyszukaniem dzieł sztuki 
polskiej z ostatnich l4t 20, oraz przedmiotów, kwali­
fikujących się do działo archeologicznego. Delegatami 
tymi obrani zostali na Krakśw: pp. hr. Cieszkowski, 
Cynk, Miohałowski, Romer i Stachiewioi; na War­
szawę: Wrotnowski, Gerson, Witkiewicz, Gierymski 
Aleksander, Pietkiewicz (Pług), Horowitz i Kostrzew- 
ski Franciszek; na Lwów: hr. Dzieduszycki Włodzi­
mierz, Młodnicki, Łozińeki Władysław, Zacharjewicz; 
ua Poznań: hr. Engestrom, Adam Sierakowski, Za­
krzewski pułkownik; na Paryś: hr- Przezdziecki Kon­
stanty został uproszony, ażeby udając się do Paryża, 
zechciał sam na miejscu obrać delegatów i poprzeć 
sprawę wystawy za granicą.

— M u n k a c z e g o  obraz „Śmierć Mozarta* jak 
donoszą do Nowego Jorku, zakupił jenerał Rnssel 
A lg  er, gubernator Michiganu za 50.000 dolarów 
i darował go muzeum w Detroit.

Dział ekonomiczny.
P o sied zen ie  lw ow sk iej Iz b y  h an d lo w e j

i przemysłowej odbędzie się dziś o godzinio 6. wie­
czór w sali posiedzeń Rady miejskiej. Na porządku 
dziennym między innemi: „Zaprowadzenie III. klasy 
przy pociągach pospiesinyoh kolei Karola Ludwika 
i wybór delegata do komisji międzynarodowej XV. 
targu zbożowego w Wiedniu.

K olej że lazn a  a rey k s ięc ia  A lb rech ta . 
Ponieważ zapowiedziane na d. 20. b. m. walne 
zgromadzenie tejże kolei nie mogło się odbyć ze 
względów na to, ii  nie przybyła na nie dostateczna 
liczba akcjonarjuszów, więc zapowiedziano nowe na d. 
11. cierwca.

P rz e m y s ł  m ły n a rs k i .  Austrjacki związek 
młynarski zwołał w d. 1. czerwca br. do Wiednia 
(sala posiedzeń giełdy zbożowej), pełne posiedzenie, 
na którem mają być poczynione propozycje, dla zara­
dzenia dotychczasowym nie zbyt korzystnym stosun­
kom przemysłu młynarskiego. Oprócz tego zostanie 
przedłożonym projekt rozporządzenia, jakiego domaga­
ją się dla młynów inspektorowie przemysłowi.

W iedeń  d. 23. maja. Na targ dzisiejszy spę­
dzono bydła rzeźnego 4115 sztuk a mianowioie 1621 
galicyjskioh i bukowińskich, 1118 węgierskich i 1367 
niemieckich. Płacono za galioyjskie i bukowińskie 
od 50 do 54 zł., wyjątkowo do 54 zł.; za węgierskie 
od 50 do 57 zł. prima do 57 zł.; za niemieckie od 
54 do 62 zł., prima do 62 zł. za 190 kilo bitej 
wagi. Targ był ożywiony cena poprawiła się o 1 
zł. za 100 kilo.

W iedeń  d. 23. maja. Na targ dzisiejszy w 
Preszburgu spędzono bydła opasowego 1384 sztuk, 
mianowicie 1100 węgierskioh i 284 niemieckich. 
Płacono za węgierskie od 49 do 57 zł., za nie­
mieckie od 53 do 61 zł., za 100 kilo bitej wagi. 
Targ był dość ożywiony. ^

W iedeń  d. 24. maja. itfa targ dzisiejszy do­
wieziono nierogaoizny: 1316 sztuk ciężkich bagonów, 
2012 sztuk średnich bagonów, 4856 sztuk warchla­
ków. Płacono za ciężkie bagony od 46 do 48 zł., 
za średnie bagony od 42 do 44 zł., za warchlaki 
od 33 do 40 zł. za 100 kilo żywej wagi bez po­
datku.

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 26. m aja 1887.

Lwów -. pszenica 8.30 do 8.75, żyto 5.20 do 5.80. 
jęezmień 3.80 do 6.—, owies 3.85 do 4.50, groeh 5.— do 
7-25, wyka 3.75 do 4.50, rz e p a k  9.— do 8.10, lnianka 
——- do — koni czyna ezerw. 25.— do 40.—, koniczyna 
b iała  35.— do 50.—, koniczyna szwedzka 40.— do 55.—.

T a rn o p o l: pszenica 8 20 do 8.65, żyto 5.20 do 
5.65, jęczmień 3 70 do 5 70 owies 3 75 do 4.50, grech 
5. - do 6 50, wyka 3.65 do’ 4 70, rzepak 8.50 do 9.—, 
lnianka — do — .—, koniczyna czerw 25.— do 40.— , 
koniczyna biała 40.— ’do 50 —, koniczyna szwedzka 45.— 
do — .—.

P o d w o ło czy sk a : pszenica 8.10 do 8.60, żyto 5.— 
do 5.50, jęezm. 3.50 do 5.—, owies 3.60 do 4 .—, groch 
4 50 do 7.—, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 9.— do 9.15, 
ln ianka —. do —.—, koniczyna czerwona 22.— do 40.—, 
koniczyna b iała 40.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do — .—.

Ja ro s ła w  : pszeniea 8 65 do 9.—, iy to  5.75 do 
6 19, jęczmień 3.90 do 6.—, owies 4.— do 4.55, groch 
5.— do 8 .—, wyka 3.75 do 5.— , rzepak 9.15 do 9'30, 
ln ianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 25.— do
43.—, ^koniezyna biała 45.— do — , koniczyna szwedz.

W szystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo looo Juwów 3 — do 80.— nomi­

nalnie.
Okowita za 1.000 litr . prc. looo Lwów 22 70 do

24*25.
Usposobienie m dłe, in iik *  na całej linii.

Telegramy targowe z d. 25. maju .
Wi e d e ń ;  Pszenioa za 100 kilo od zł. —.— 

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — . . Oko­
wita od zł. 25.50 do zł 25 62

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 8.— do zł. 8.02; rzepak od zł. — .— do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na maj. 184.50 
m.; żjrto — .—  m.; spirytus 42.90 m.; olej riopako- 
wy — .— m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 57.75 fr.; olej rze- 
yakoiry — .— fr.; spirytus — .— fr.

Nafta. Wiedeń od zł. — .— do zł.— .—; Bre­
ma loco—.— , Hamburg loco 6.90, na maj 6.90, 
na sierp.-grudzień 6.20, Antwerpia na maj 14.%, 
Nowy-York 6.%. Filadelfia 6.%.

Telegraiy własne „Gazety Narol"
B ro d y  d. 26. maja. Z Wołynia donoszą, że 

służba leśna pochodzenia zagranicznego otrzymała 
rozkaz opuszczenia zajmowanych posad w ciągu 
dwóch tygolni. Właściciele lasów zobowiązani 
przytem zostali do nieprzyjmowania cudzoziemców 
ua żadne posady w lasach, nawet czasowe.

W ied eń  d. 26. maja. Doroczne posiedzenie 
akademii umiejętności odbyło się dziś w południe. 
Zagaił je  przemową protektor areyks. R a i n e r .  
Sekretarz jeneralny radca dworn dr. S i s g e 1 
zdał sprawę z czynności akademii i działo filozo- 
ficzno-historyczuego, poczem prof. dr. 8 n e s s re­
ferował o d m ie  matematyczno - przyrodniczym. 
Odczyt wygłosił członek akademii profesor uni­
wersytetu dr. Jerzy B u e b 1 e r o „indyjskiej sek­

cie Jainasów*, poczem odbył się w „Grand hotelu* 
bankiet, na który zaprosił prezydent akademii, 
tajny radca A r n e t h  członków akademii i gości.

W ied eń  d. 25. maja. Dzisiaj odbyło się na­
bożeństwo żałobne za duszę śp. marszałka Zybli- 
kiewicza, ua którem obecni byli wszyscy bawiący 
tutaj Polacy, ministrowie Ziemiałkowski i Duna­
jewski, stowarzyszenia polskie, tudzież wielu Cze­
chów.

W ied eń  d. 25. maja. Sndnllah basza wrę­
czył w tutejszem ministerstwie spraw zewnę­
trznych notę cyrkularną Porty co do Bnłgarji. 
Stanowisko P orty : „że trudności przesilenia buł­
garskiego najrychlej usunięte by być mogły przez 
wybór odpowiedniego księcia*, uznają ze wszeeh 
stron jako trafne, dotychczas jednak kandydata 
takiego znaleźć nie można.

P ra g a  d. 25. maja. W Nar. Listach  ogła­
sza dr. Gregr okólnik do swoich wyborców z oka­
zji wykluczenia go z klubu czeskiego. Powiada, 
ie cała czynność i mądrość dr. Riegera i większo­
ści klubu czeskiego polegała na tem, aby we 
wszystkiem być powolnym rządowi i ładnego nie 
rozgniewać ministra. Większość, nie mogąc mnie 
wykluczyć z klubu, sama się zeń wykluczyła, po­
czem taki newy regulamin uchwalono, że i&den 
poseł nie będzie mógł z swojem samodsielnem 
przekonaniem wystąpić. Rieger jest służką Clam- 
Martinica i szlachty, której nie wiąże z klubem 
narodowość. Klub będzie szedł dalej ua paska 
szlachty i kleryk&łów. To szlachta wypchnęła 
mnie z klubu. Będę mieć teraz wolne ręce, będę 
mógł głosować wedłng mego przekonania i być 
orędownikiem spraw narodu, odpowiedzialnym tyl­
ko przed tymi, których reprezentuję. Dość mi by­
ło przez ośm lat wysługiwać panom.

Telflgjamy „Gazety N aroio ia i.
(Z biura korespondencyjnego).

W iedeń  d. 26. maja. Z okazji urodzin króla 
hiszpańskiego (skończył właśnie pierwszy rok) 
dała wczoraj arcyks. E lżbieta (jego babka) obiad 
galowy, na którym prócz kilku arcyksiążąt z mał­
żonkami była także infantka Eulalia.

W ied eń  d. 26. maja. Na wczorajszy festyn 
w ratuszu (dochód przeznaczony na pomnik dla 
burm istrza wiedeńskiego z r. 1683, Liebenberga) 
przybył tak ie  cesarzewicz Rudolf, pochwalił cel 
festynu i zabawił półtory godziny.

W iedeń  d. 26. maja. Na końcu programu 
prodnkcyj M&nnergesangsverein na wczorajszym 
festynie w ratuszu, na którym był i cesarzewicz 
Rudolf obecny, stało „Das dautsche Lied.* Publi­
czność domagała się odśpiewania tej pieśni, ale 
Mfinnergesangsrerein nie usłuchał z powodn, że 
przed poczęciem festynu ochmistrz dwora cesa- 
rzewicza, hr. Bombelles dał do zrozumienia, że 
wypadałoby tę pieśń wypuścić z programu.

W ied eń  d. 26. maja. Na wczorajszem po­
siedzeniu komisji kolejowej Izby posłów trakto­
wano sprawę podwyższenia gwarancji dla kolei 
Łupkowskiej. W imieniu lewicy oświadczył Herbst, 
że fundusze na drugi tor ua tej kolei pozwolić 
należy, jak w ogóle wszystko, co ze względów mi­
litarnych jest konieczne. Rządowi wiele zależy na 
załatwienia tej ustawy, przewódcy prawicy jednak, 
a mianowicie Clam-Martinie i Lichteustein nie 
chcą dopuścić przeciągnięcia posiedzeń Izby poza 
piątek. W razie, gdyby prawica spełniła życzenie 
rządu, odbyłoby się ostatnie posiedzenie Izby po­
słów w sobotę.

B n d a-P esz t d. 26. maja. Dziennik urzędo­
wy ogłasza, ie  ministrowie Fejeryary, Fabinyi i 
Baross otrzymali ordery korony żelaznej pierwszej 
klasy. Posłowie Viszolyj i hr. Emanuel Andrassy 
zostali mianowani tajnymi radcami.

B u d ap esz t d. 26. maja. Wczoraj odbyły się 
w obu Izbach sejmn ostatnie posiedzenia. Prezy­
denci Izb w swoich mowach wyliczająe uchwa­
lone ustawy, wymienili mianowicie ustawy o re ­
formie Izby panów, o landsztnrmie i dotyczące 
wzmocnienia zbrojności monarchii — podnosząc 
z naciskiem rzadką jednomyślność eo do tych 
ustaw — tudzież załatwienie ustaw ugodowych, 
które mocarstwowe stanowisko monarchii, tę głó­
wną podwalinę prawno-politycznego obu dzielnic 
związku, wzmocniły a handlowi i przemysłowi na 
nowo dobę stałości przywróciły. Obaj prezydenci 
zakończyli okrzykiem na cześć króla, któremu 
obecni z zapałem wtórewali.

B e r lin  d. 25. maja. W. książę toskański u- 
czestniczył przed połuduiem przy boku cesarza 
w przeglądzie wojsk. Po południu odbył się u ce­
sarza na cześć gościa większy obiad, na który 
zaproszono kilku książąt i ambasadora Szeche- 
nyego.

B e r lin  d. 25. maja. Reiehstag odesłał prze­
dłożenie o podatku od cukrn komisji i odroczył 
się do dnia 7. czerwca.

P a ry ż  d. 26. maja. Freyciuet przyjął misję 
utworzenia gabinetu.

P a ry ż  d. 25. maja. Floąuet nie przyjął 
misji utworzenia gabinetu. Dzienniki wieczorne o- 
mawiają projekt gabinetu Duclerca, w którym Ri- 
bot objąłby ministerstwo spraw zagranicznych e 
Saussier wojny.

P a ry ż  d. 25. maja (g. 9%  wieczorem). W ie­
czorem wybuchł pożar w teatrze „Opera comiąue*.

P a ry ż  d. 28. maja. (O północy). O ile do­
tąd wiadomo, zginęło w pożarze teatru Bześć osób 
a dwanaście jest rannych, po największej części 
wskutek wyskakiwania z okien. Obawiają się od­
szukania większej liczby ofiar w teatrze. Straż po­
żarna wyratowała wiele osób przez okna. Sąsie­
dnie domy ocalały.

P a ry ż  d. 26. maja. Dzienniki podają liczbę 
ofiar pożaru teatru, o ile to dotąd stwierdzić był# 
można — na 19 umarłych a 60 rannych. Pomię- 
dzy tymi ostatnimi wielu pompierów i policjan­
tów. Zachodzi obawa, i .  pod gruzami znajdzie się 
więcej ciał. Usuniecie gruzów można dopiero j u ­
tro rozpocząć. Teatr zniszczoay do szczętu.

• i °z  • maja. Urzędownie zaprzeczają
wiadomości podanej przez Orient-Express o star­
ciu pomiędzy chłopami i garnizonem w Tymowie.

Rejenci udali się do Listowy, zkąd powrócą 
z końcem tygodnia.

Wiadomości giełdowe.
Lwów  dnia 26. maja. (Z Iz b ; handlowej.)

I. Akcjo za sztukę.
płacą tą dają

Kolej Kalio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 205 25 208 76
Kolej L w ow .-C zern .-Ja8ska..........................  222 — 225.—
Banku hypołeczneeo gal. po 200 zł. w .a ..  284.— 290.— 
Banku kTedyt. galicyjskiego po 200 zł, w. a. 215.— 220.—

I I .  L is ty  zastaw ne za 100 z ł .
Banku hypotecznego galicyjskiego 6%  . —•— ——

„ „ 5% • • 9915 100.15
gal. 5% wyl. IIP/, pr. 101 60 102.60

Banku krajowego 4 '/, /0 los. w 51 1. . . 96. -  97.—
Towarzystwa kred. galic. 5 ° | i .....................  100.70 101 70

,  kredyt, gal. ziem. 4%  . . . 95.50 96 50
kred. gal. ziem. 5%  los. w 371. 100 70 10170

„ kred. g. ziem. 4% los. w 41'/i  1. ^2 50 93 50
„ kredytowego gzi. ziem. 4'/łVo

los. w 52 1  9 9 — 100.—
.  kred. gal. ziem. 4°|a los. w 56 1. 92.— 93.—

U l .  L is ty  d łużne  sa 100 z ł .
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3°/o 47.— 50.—
Gal. Z. kredyt, włoćć. (d. 6°/0) 2V °/0 . . 4 1 . -  4 4 . -
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk.

6%  loe. w 15 la t    —
IV . Obllg] a a  100 a ł.

Indemnizacyjne g a i.c /j. 5%  m. k. . . . 104.50 105.50 
Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. 1 em. . 100.— 101.— 
Pożyeika krąjowa z r. 1873 6°/0 w. a. . . 103.50 105.50
Pożyczka krajowa 1883 4 '/ ,7 ..........................  94.50 9«.60

V. Losy.
Losy m iasta K r a k o w a .....................................10.— 18.—
Losy miasta S ta n i s ł a w o w a ..........................  28 50 81.—

V I. M onety.
Dukat h o le n d e r s k i ..........................................  5.88 6 .—
Dukat cesarski  .....................  5.92 6.03
N a jp e le o n d o r ....................................................10.06 10.16
Półunperjał r o s y j s k i .....................................10.34 10.45
Bubel rosyjski s r e b rn y ........................................... 1.54 1.64
Bubel rosyjski p ap ie ro w y ...................................... 1.14 1.16
100 marek u i e u i e o k i o h ................................ 61.90 62.60
Srebro za 100 z lr.................................................—.   ._
Kupony w s r e b r z e .......................................... —. -  —

W iedeń duia 26. maja godt. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 281.50 Anglo - austrjaokie. 

—.—, Unionbank 206 50, Kolej Kar. Ludw 2U6 50 Ko­
lej południowa 76 25, Benta papierowa —.—, 5*l0 Galie, 
hip. liety zaet. prem. — . 4 '/,° |0 Galioyjskie listy  za­
stawne Banku krajowego 96.—, 4‘/,Vo gal. pożyczka kraj. 
z 1888 r. —.—, 5*f0 Gal. Hip. listy  zastawne —.—, Węg.
470 ren ta  złota 102 30, Napoleoudor 10 09‘/»- Bosyj. ban­
knoty — , Usposobienie stałe.

B e rlin  dnia 25. maja godzina 5 min. 10 popol. 
Bosyjs. baDknoty 184—, Akcje kredytowe 452.—, Lom­
bardy 189.50, Galicyjskie 82 80, Pożycz, wschód. 56.95. 
A ustrj. banknoty 160 20

P a ry ż  3Vo B enta 80.80.
W iedeń dnia 24 maja godz. 1 min. 45. popoł, 

A lpiny 17 —, Węg. akcje kr. 284-50, Anglo-A nstr. 103.—. 
Unionbank 206-50, Kolej Kar. Lud 207-—, Nordb. 249-50, 
Kolej Połud. 7 6 Kol ej  Alfbld 182-—, Kolej p. Elżb. 
227*25, Kolej lw. - czerń. 223-—, Węg. Nordozt. 165-75, 
Wied. Cummunallose 12650, Tytoniowe — " —, Galie, 
indemn. 10475. E lbetal 162-—, Węg cis losy r. 123*—, 
Landerbank 230 25, Z ło ta  ren ta  węg. 470 102-—, Bank- 
yerein HO 10, Ros rubel pap. 1.14-50 Losy węg 120*—, 
Usposobienie ospałe.

Bnbryka „ W a d e e ła a e "  nie poehodzi od Bedakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm uje.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 26. maja 1887:

H otel Angielski. A. Kozłowski z Ohrymowiec. W. 
Kowaliki z Żnrawna. H. T reter z Laszek król R. Ozai- 
stowioz z Paeykowa. W. Kuhnen z Sambora. K. Motejlek 
z Turnan. J. Laise z Zameczka.

Hotel Źorta. P  Szuj tka, J . Szujski, J . dr. Silack- 
towski i P Komornicki z Krakowa. J  E ttm ayer z Czer- 
niowiec. J . Sokołowski z Wiednia. G. Kahn z Moguncji. 
J. Botha iusz z W ołynia.

Hotel Francuski. Hr. Drohojowski z Krnkienic. 
Hr. M. F redro z Dubanowic. H. Rodakowski z B ortnik. 
C. Sozański z Kornalowic. W. Niezabitowski z Lanek. J. 
Chądzyński z Kornalowic. J . Gnoiński z Swidowa. E. 
W itwicki z Podola ros. L. M ittelm ann z W iednia.

Hotel Europejski. W. Zadurowicz z Kołomyi. K. 
Jaw orski x Ostrowczyka. M. Grfinberger z Wiednia. A. 
Jaegerm aun z Tłumacza. H. Wąiowska z Komarna. M. 
Rick z Wygody. L. Różańska z Dołhego.

NadesSane.

4 11 o 
2 O

listy  zastawne Banku krajow ego, jakoteż obligacje 47t7* 
pożyczki krajowej

knpnją i  sprzedają pod uajkorzystniejizem i w arunkam i

S O K A L  i  L I L I E N
dom bankowy I kantor wym iany.

Zlecenia z prowincji wykonują eię beiswłecznle 
bez dolieienia prowizji

Dr. J Moszkowicz,
b. asystent polikliniki położniczej w Salobnrgn i prof. 

Rokitańskiego we Wiednin,

lekarz chorób kobiecych
ordynnje

■w Taaraaopolia.
Rynek, dom pp. H irschborn i Sygall 1. piętro.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Xs. St. Kossak
b. asystent Uniw. Jag. i lekarz s pitala pow. w Kra­
kowie, ord. w ohorobach wenerycznych i skórnych 

we Lwowie ul. Batorego Nr. 11. od 2—4.

Dla przejeżdżających do kąpiel
polecamy

JotalM -zegarmistrzowi
JUHABA DĄBROWSKIEGO

we Lwowie.

Wszech nauk lekarskich

D r .
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w *a- 
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e

otworzył Atelier dentystyczne
przy u licy  K opernika Nr. 6 i ordynuje  od Kodeiny 

9—1 i od 3 —5.
W szystkie eperaoje dentystyczne na żądanie besbo- 

leśnie, przy znieczuleniu kokainą lnb gazem rozwese­
lającym (L uitgas).

Sztuczne zęby osadzane na złooie, kauczuku etc. etc.

Dr. Adam Sołowij
były operator ua klinice chorób kobiecych radcy dworu 
prof. Spatha w Wiedniu ordynnje podczts sezonu kąpie­

lowego w F z a n i e n i b a u s i s .

U P o c i ą g i  I r o l e j o - w e ,
(Podług zegarn lwowskiego.)

Ze Lwowa odchodzą

Do Krakowa . "10.44 4.10 8.10 4.50
Do Podwołoozysk 10.2:. _ * 4.8, •  6.10 12.38

„ (z Podzamcza) 
Do Czerniowiee .

10.5F -- — • 6.22 1. 8
— 11.06 — • 6.20 12.25

„ S try ja  . . . 7.2o 63(J łl.4’1 — --

D o  Lwowa przychodzą:

Z Krakowa . . 927 •5.50 3  11.35 7.06
% Podwołoczysk *10.24 3.05 I — 3.50 —

(na Podzamcze) *10.1(1 2.28 — 3.19 --
Z Czerniowiec . •10.01- 3.35 — 3.3(1 --
Ze S try ja  . . . 2.45 8.59 | 4.35 —

* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych L _ _ J  są godziny noene 

t. j .  od szóstej wieczór do szóstej rano.
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Farby do malowania dachów
w najlepszym pokoście tarte. 

F © r r O X y d .  czerwony lakier na dachy. 
O j C L y Z K y c a .  popielaty lakier na dachy.

Maź pogazową. Ter drzewny. 
K A K B O  L H T B m £

piękno-kasztanow ato-brunatne, najtańszy środek do pociągania 
wszelkich drewnianych na wolne powietrze wystawionych przed­
miotów, jako to: budynków drzewnych, stodół, drzwi stajennych, 
narzędzi gospodarczych, wózków, stołów, ławek i t. p. osobliwie 

przeciw zgniliżnie do polecenia.

Terowe tektury d# ffi,ł™ Ia
Gwoździe do tychże.

SZCZOTKI do smarowania dachów.
P ł y t y  a sfa ltow e. 

C em ent i g ip s.
W a p n o  hydrauliczne* 
W ia d erk a  do ognia a 

M a sę do gaszen ia  p o ża ru

j i i i i  H u e  we
Skład farb i handel materjałów

pod „Czarnym psem" pod „Czarnym psem"

Rynek 1. 3S we własnym domu.
Na żądanie wysyła chętnie bezpłatnie wzory z podaniem c e n , oraz i kompletne cenniki towarów składów

swoich porto franco.pcleca:

Majątku ziemskiego
w dobrej glebie, z dobrym domem 
mieszkalnym poszukuje się do ku­
pienia. Zgłoszenia z wykluczeniem 
pośrednictwa przyjmuje adw. dr. Ma­
łachowski, Lwów, ulica Kościuszki 
1. 20. 2214 2—3

L. 586.

Ogłoszenie.
2218 1—3

Poszukuję do kupna
lab do zamiany ziemskiego majątkn 
z dobrą ziemią. Interes robię na­
tychmiast. A . Teodorowicz Lwów  
ul. Czarneckiego 24. 22u6 3—6

Dr. B e rg e r
specjalnie dla chorób płciowych.
P o r a d n i k ,  jego 1 zł. 20 ct.

Ul. K arola Ludwika 1. 7.
O rdynacja dyskretna.1892 11 V

Do sp rz ed an ia

Realność pod liczbą 152
w  Z a m i a r s t y n o w i e ,

w obrębie m iaita , skL dająea  się z domu 
frontowego — oficyn, zabudowań stajen­
nych, wozowni, chlewów, komórek, zzopy 
otwartaj, ogród owocowy 1 jarzynowy, 
dwie studnie w podwórzu — frontem do 
głównego gościńca, 70 sążni długości — 
budynki z wolnemi latam i od podatku. — 

Bliższej wiadomości udzieli p. L e­
opold W arc lia łow sk l, budowniczy miejzki, 
ulica Jagiellońska 1.14. oficyny 3 piętro.

Na podstawie uchwały Wydziału Kasy Oszczędności miasta 
Tarnopola z dnia 20. bm., wszystkie wkładki umieszczone w tejże 
Kasie Oszczędności oprocentowane będą począwszy od 1. lipca 188^

po 4‘/,% (cztery i pół od sta).
Dotychczasowe postanowienia co do przyjmowania i wypłaty 

wkładek, terminów wypowiedzenia, wypłaty za eskontem i t. d. 
pozostają nadal nienaruszone. Powyższe zniżenie stopy procento­
wej podajemy niniejszem w myśl §. 10. tutejszego statu tu  do 
powszechnej wiadomości z tym dodatkiem, że Pp. interesentom 
przysługuje prawo odebraó wkładki swoje w terminie statutem 
przepisanym.

DDyreJrĉ a, Kasy Oszczędności
w Tarnopolu, 22. maja 1887.

G łó w n y  sk ła d

r

m '*■_ wm w/ w-w wm/mwgj wm- w mm wm

T IW A  Ołomunieckiego
nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 

Galicji i Bukowiny
w c  f la s z k a c h  i  b e c z k a c h ,  u

E lia s z a  H E R T E R A
we Lwowie , ulica K opernika, liczba 8. 2123 3—?

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
je s t o rz e ł i  A. H e lia  firm a pomnożona.

N ieiaw odna ikuteciność iec in ie ia  tych prois- 
ków praeciw najuporeiyw iaytu cierpieniom żo łąd ­
k a , spodnich  części c ia ła , prieciw kurczom żo­
łądka. zafiegmieniu, ig ad ie , przeciw z a tw a rd zen iu , 
przeciw cierpieniom w ątroby, kcngestjem  k rw i, 
hemoroidom i najrozm aitazym  chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt la t coras 
większe rozpowazechnieuie. 

p f f  F a łszy w e  w yroby bedą sądow nie ścigane.
C ena z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d ełk a  1 s łr . w . a.

Zaproszenie*

Rada nadzorcza Spółki handlowo-rolniczej w S tanisła­
wowie zarejestr. z ograniczoną poręką

zaprasza członków tejże Spółki na

Ogólne doroczne Zgromadzenie,
które się odbędzie

we środę dnia 8, czerwca to. r. o godz, 10. rano w lokalu 
stanisławowskiej Rady powiatowej.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytinie protokołu z ostatniego ogólnego Zgrsmadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za r. 1886.
3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z zamknięcia r&chnnków za

KONKURS

r. 1886.
4. Wnioski Rady nadzorczej w sprawie zmiany statutów.
6. Wylosowanie i wybór dwóch członków do Rady nadzorczej, 

koteż wybór jednego członka w miejsce zmarłego śp. Ryszarda 
Rozwadowskiego.

6. Wnioaki członków. 2 2 0 3  3 -3
Stanisławów 18. maja 1887.

ja-
hr.

S. B  rykczy ński.
P r e z e i .

K. Ładomirski.
zast. sekretarza.

na posadę le k a rz a  m ie jsk ieg o  za 
rocznem honorarium 250—300 złr. 

rozpisuje zwierzchność gminna.
Ubiegający się o tę posadę ze­

chcą swe podania poparte dowodami 
z ukończonych studjów medycznych 
wnieść najpóźniej do 1. czerwca 1887.

Zwierzchność gminna w O ttynii, 
dnia 1. kwietnia 1887. 2088 3—y 'd° którego bądź to listownie

Oioby potrzebujące sekretnej, pewnej 
i od przykrych następitw  ochraniającej 
pomocy lekarik iej w aferze organów płcio­
wych, znajdą takową z gw arancją bez­
warunkowej tajemnicy, i absolutnej pe­
wności pożądanego ekutku, jedynie i wy­
łącznie u doświadczonego

Specjalisty-lekarza
o rg an ó w  p łc io w y ch ,

.  M i * * ' * * ’
U i e l t z n ^  - .

tki
Oo ęo\e»a

pod „ S lo ty ®
Cennik

ł^dani#
{t »nco.

i sól Molla
Jako w cieran ie  do skutecznego leczenia gośćca, reum atyzm u, waielkiego rodzaju rwania ciłonków  i para­

liżu, bolu głowy, uszów i zębów: W formie ok ładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 
W ew nątrz  zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F l a e a k s t  ■  d o k ł a d n y m  o p l a e m  8 0  o t .
T y lk o  p ra w d z iw a , jeżeli każda f im k a  zaopatrzona jes t w  p o d p is  1 zn ak  ooh ron n y  K o lia .

Olej tranowy M. Krohn & Comp. kich w handlu znajdujących się gatun­
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. —  Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 z łr . w. a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.

S k ład y  we L w o w ie : J. Bsiser apt., Zygm. Rucker apt., Sc. M arkiew icz; w B i a ł e j :  E rich  Keler apt.;
w B r o d a c h ;  M, Kulak, i A Keder a p t.; »  C i # r  n i o » e a c h :  J , Schn r e h , C. A lth apt.; w C z o r t k o w i e :
Ldg. Nosa ap t.; w G ó r a h o m o r s ;  A. Botezat apt., w H u s i a t y n i e: W. Czerski apt.; w J a r o e ł a w i u :  
J. Rohm i L. W isłocki apt., w K a m i o n c e  S truna; C. Piepee apt., w K o ł o m y i :  Jan Sidorowie*, E. Stenzel, 
a p t , w K r a k o w i e :  W. Redvk apt., K. W iszniewski apt., w M i e l n i c y :  Mich. Krokowski apt., w N o w y m  
S ą ć i u :  W. Filipek , R. Jakubowski apt., w N o w y m  T a r  g n : K. L a u r , apt., w P o d w o ł o c z y s k a c h :  
G. Morawetz, w P r z e m y ś 1 u: F . N ah lik , A. Mańkowski apt., w P r z e m y ś l a n a c h ;  E. Baranowski apt.,
w R z e s z o w i e :  J. Schaitter & Comp. i J. A. K arpiński apt.; w S a m b o r z e :  J. Aleksiewics apt., C. Ma-

■   - ' l o k a l  -------  "  ~ "

Do wydzierżawienia

folwark Chmielówka
morgów obszaru w powiecie Trembowelskim, przy 

drodze krajowej.
Bliższych szczegółów udzieli właściciel p. D yczkcwski 

mieszkający w Kołodziejówce, poczta Skałat.

HA MBURGS&O-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

r Bezpośrednia kom unikacja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ł r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy Havrem a Nowym Yorki em

w każdy w t o r e k ,
pomiędzy Szczecinom a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hambnrgiem a Indiami Zach.

3 razy miesięcznie,
pomiędzy H a mb u r g i e m a Mexyki em

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają b a r d z o  d o b r ą  

s p o s t b n o ś d  do podróżowania w k a j n t a c h  i w ś r o d k o w y c h  
p r z e d z i a ł a c h ;  u t r z y m a n i e  w czasie podróży j e s t  z n a k o m i t ą .

Bliższych objaśnień udziela Jan M lts c l i e k ,  spedytor w O d e r b e r g u ,  
,(1047) dworzec kolejowy. 1853 11—62

preparatów MOLLA i te tylko przyj-

cacrw ony
dalej do konserwowania

resch apt.; w S e r e c i e ;  J. D em pniak, W. Linde apt., w S o k a l u :  E. W ysociański apt.; w S o l k a :  Jędrzej 
G aina , w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. Amirowicz apt., A. Beill apt.; w S t o r o ż y ń o u :  Ph. Ftillenbaum  apt., 

T a r n o p o l u :  E, F ran tz , F. _Jam rogiewics, L. Fleischm ann apt., w T a r n o w i e :  W. Mfildner & Comp.,
W ierzyski;
aptekarz.

w W a d o w i c a c h :  K. F iderkiew ioz; w Z b a r a ż u :  J . Stlssermann ; w Z ł o c z o w i e : F . Pettesch 
2883 9 - ?

W y ł ą c z n y  s k ł a d
oryginalnej

z jedynej przez Prof. dr. Gustawa JAEGEBA
koncesjonow anej fabryki

W . Bengera Synów w Stuttgart-Bregenz

w  M a g a z y n ie  N c h a y e ró w
w e L w o w i e .

(Cennik fab ryczn y  na żą d a n ie  firanko.) 9

Do trwałego i taniego malowania dachów blaszanych 
i gontowych, bram, sztachet, parkanów, mostów, budynków 
drewnianych i murowanych, tańszy jak  farby olejne

Patentowany lakier na dachy
popielaty  i żółty ,

i zapuszczania drzewa budulcowego 
i do malowania dachów

T eer  d r z e w n y 9 M a ź  p o g a zo w a , 
Carbotinewm , S zk ło  w od n e (Waśserglas), 

Antim erulion środek przeciw grzybom,

Tekturę do pokrywania dachów,
Gwoździe do tejże,  Cement, Gips, Szczotki 

i pendzle do malowania
poleca taniej jak wszędzie

Alojzy Hllbner, Lwów
specjalny skład farb i artykułów gospodarczych

u l. K a ro la  L u d w ik a  1. 13 , dawniej cukiernia Rotlendera.

Przy znaczniejszych robotach jak : malowaniu dachów kościel­
nych, synagog lub większych bndynków, także przy pokrywania da­
chów „tekturą41 polecam pewnych i tanich robotników, udzięlam wszel­
kiej informacji i daję gwarancję za dobre wykończenie roboty.

Specjalne cenniki na żądanie gratis i franco.

KAPSUŁKI MATKO
P P .  G R IM A U L T  i K« w  P a ry ż u .

S k u teczn o ść  n ieza w o d n a  w  leczen iu  n e ię c z e k  bez u t r u ­
d zen ia  żo łąd k a , k tó re  zaw sze p o c ią g a  za so b ą  użycie  k a p ­
su łek  z k u b e b ą  w  p ły n ie .

W  Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w  głównych aptekach.

J A W O R Z E  (Erusdorf) 
koło Bielska na Szląsku austr.

Zakład wodoleczniczy i żętyc/.ny, uzdro­
wisko klimatyczne 360 metrów nad 
poziom morza, u stóp Beskidu szlą- 
skiego. Kąpiele iglicowe i inne. Kuracja 
e lektryczna, mleczna, kefir, nagniata- 
nie (massage), apteka zaopatrzona we 
wszelkie wody mineralne, nowo wybu- 
dowauy wodociąg wybornej źródłowej 
wody do p ic ia , urząd pocztowy i te ­
legraficzny w miejscu , restauracja za­
kładowa w własnym zarządzie itd. P o ­
ra kąpielowa od 1-go maja do końca 
września. Lekarz zakładowy Dr St. 
Sm oleńsk i. docent Uniwersytetu J a ­
gieł. Zgłoszenia przyjmuje Inspekcja 
kąpielowa w Jaworzu (Ernsdorf) koło 

Bielska na Szląsku austr.

pod adre­
sem „M Bielak Lwów ul. Wałowa 1. 4. 
odnieść się, bądś też osobiście przy uliey 
Krakowskiej 1. 15. pierw sie p iętro  we 
Lwowie pomiędzy 12, a 1. albo o 6. wie­
czorem zgłosić się należy. 2022 17—36 

Stózowne lekarstw a wysyła sekretnie 
1 podaje na żądanie inny adres.

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • A

Pierwszy konces.

Zakład krowiankowy
pod dozorem wł:idz sanitarnych

L. I. Kubickiego
w eterynarza miejskiego i docenta wete- 

rynarji, poleca zawsze

świeżą i pewną krowiankę
zbieraną dwa razy w tygodniu.

Cena fioli na 8— 10 pustułek I złr. 
L w ów , ul. Ita torego  7.
Skład we Lwowie w aptekach pp. 

Piepesa, A. Kochauowskiego i Miko- 
lascha , w Krakowie w aptece p. 
ltedvka.

Skład kawy
Artura Kościckiego

pod godłem

X

:

W E  L W O W I E
C liorążczyzna 1. 22. 

poleca debrą i w ydatną kawę spro­
wadzoną wprost od producentów z 

Ameryki południowej.
p o  o e n a c h  h u r t o w n y o h .

Kosztuje w« Lwowit 
1 kilo złr. 1.70 i zł. 10 , 

na prow incji:
4*/, kilo złr. 8.70 i 9-15 franko. 

Nic mam wcale tych gatunków 
kawy, które inni pod nazwą m oje­
go godła ogłaszają. 1784 9—?

w

i

i
t

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

i i
K t o d I b

Dla zu 
wszelkich
wet tak icu , at>ot« Się upieraty wszelkim 
dotychczasowym lekom, specjalnie prze­
ciw chronicznym katarom , osłabieniu żo­
łądka kolkom, kurczom, złemu traw ienin, 
dr&żliwośd, biciu Serca, bolu głowy itp . 
K ro p le  św. Ja k ó b a , sporządzone podług 
recepty bosych m n lc jó w  z greckiego 
k la sz to ru  A c tra  z 22 najlepszych  ro ś lin  
leczniczych wschodu, z których każda 
dziś jeszcze między lekam i pierwsze m iej­
sce zajmuje, spraw iają w skutek zm iętza- 
nia ich przy używaniu kropli skutek nie­
zawodny.

Cena 1 flaszki po 60 ct. i 1 zł. 20 et 
za gotówkę lub pobraniem. Skład główny 
M. Schulz H annover, Sch ille rstrasse . 
Składy: We L w o w i e  w apt. Ruckera,
w Brodach w apt. pp. L ateinera i W. Lan- 
desberga. Dalej do nabycia u B. Z ach ir- 
•kiego w Rzeszowie. 2080 8—30

Skład fabryczny płócien

BIRIB. BEEBA STHtiW
w B ern ie  F ró h lie h e rg a s s e , wysyła za pobraniem:

Z * T
K a m g r a r n  l e t n i

re s z tk a  6 ‘/a m tr  n a  g  ] g  m i  —  m
zu p e łn e  u b ran ie  v rts CML M l «•

jak długo zapas wystarczy .

Wszystkie gatunki towarów płóciennych.

W zorki i cenniki g ra t is  1 iranco .

Zdrojowisko solankowo-borowinowe
i KakSad hydropatyczny

„ M O E S Z T l T “
otwarty od 15. maja. Położenie urocze, klimat zdrowy podkarpacki; 
urządzenie najwygodniejsze ; kuobuia doborowa w zarządzie własnym. -  

Poczta, telegraf i stacja kolei państwowej w miejscu.
Nowo urządzone „KĄPIELE SŁONECZNE44 (Sonnenbtider). 

Przyjęcie do leczenia hydropatją od I. Maja.
Bliższych objaśnień udziela i o wczesne zatuówieuia uprasza

D r .  A l e k s a n d e r  M e d w e y  
2139 5—? Ukarz kierujący.

Cena 
a wielką butelkę 

wrygir a | ną 
1 .2 5  kr.

We Lwowie w apt. pp. M ikolasoha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińakiego.

są napoje smaczne i strawne w najwyższym

stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­
niejszych owoców.

Można je nabyć we w szystkich lepszych sklepach korzennyoh.

A m sterflaier Linnenr-Fatirit-Comiiiaiidit-Gesellschaft in M óiling bei f i e i i ,
N il

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A)


